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P r z e d p ł a t ą  i  o g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów." 
u lica  K opern ika  liczba  5 .— Ogłoszenia w Paryiu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Na “ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiadniu Otto Maass, 
(Haasen-tein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
iftiik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
3. Budolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 

1, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube jfe Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Baielunan et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
5BLCS2SHIA przyjmuj; się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętetui jednego wiersze drobnym drukiem 
K e k is a s y  w  r u b r y s e  , , ^ Ł d « ł Ł n e “  2 0  o t.

od w i e r i i t .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

f i

L w ó w  dnia 14. marca.
Przed ferjami wielkauocnemi odbędzie austr. 

I z b a  p o s ł ó w  cztery posiedzenia, które zape
wne spokojnie miną, gdyż ani wniosek Lieehten- 
Bteina ani wniosek Herolda nie przyjdą jnż przed 
świętami na dzienny porządek. Wielce zaj- 
mnjącemi były rozprawy komisji budżetowej nad 
etatem ministerstwa oświaty; przedstawiciele pra
wicy mocno przypierali m i n i s t r a  G a n t s c l i a  
tak w sprawie organizacji szkół jak  i stosunków 
narodowościowych, i p. minister niekoniecznie o- 
bronmą ręką wychodził z tych ataków. Zwłaszcza 
ze Słowieńcem T o n k l i m  miał p. minister o- 
strą  przyprawę, i rezolucja Tonklego względem 
założenia paralelek słowiańskich w szkołach śre
dnich została 17 głosami przeciw 11 przyjętą. Co 
do włoskiego gimnazjom w Roveredo, które p. 
minister na niemieckie zamienia, oświadczył p. 
H a n s n e r ,  że .polityka szkolna p. ministra robi 
Włochów tyrolskich irredentystami, a pojęcia p. 
ministra są grnbo-ziarnisto materjalistycznemi."

K o n f e r e n c j e  b i s k u p ó w  we Wiednin 
nie skończyły się w sobotę , gdyż jeszcze onegdaj 
odbyła się narada.

K a t o l i c y z m  z każdym dniem się wzma
ga pomiędzy prawosławnymi S ł o w i a n a m i  p o 
ł u d n i o w y m i .  W  OBtatnich czasach między 
innemi zbudowano w Bośnii siedm nowych k la 
sztorów obrządku łacińskiego dla trapistów ; rząd 
zaś serbski pozwolił jezuitom postawić kościół 
w Niszu. Biskup prawosławny zaprotestował prze
ciwko temn, lecz bezskutecznie.

We Wieduin obiega pogłoska, żo rząd rosyj
ski nakazał bawiącym w R o s j i  o b c y m  p o d 
d a n y m ,  ażeby uiszczali za każdy dzień pobytu 
80 kopiejek w formie stem;.lu na p a s z p o r t .

Z Petersburga donoszą ; Wskutek wiadomości, 
że na wczorajszy dzień n i h i l i ś c i  knuli zamach, 
przedsięwzięto liczne aresztowania w całym krają, 
wskutek czego powstała pogłoska o grożącej re 
wolucji w południowej Rosji. Oberpolicmajster 
Graesser zarządził nadzwyczajno środki ostro
żności. Przy nabożeństwie za ces. Wilhelma w ko
ściele awangeliekim, które odbędzie się jutro w o- 
becności cara i jego rodziny, wstęp dozwolony 
tylko za b i le te m , podpisanym przez ministra 
policji.

Telegram z B u c h  a r y  d. 10. b. m. donosi: 
Dziś przybył tutaj pierwszy pociąg z jenera łem  
Anenkowem i gośćm i, którzy ujechali się z Mer- 
wu, Aschabadn i Czardżni. Napływ Bncharców był 
ogromny. Po licznych okrzykach na cześć gości 
odbył się przegląd wojsk bncharskieli i rosyjskich.

Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy : N ie
które stacje kolejowe, które dotąd nakazem , aby 
się od przyjmowania zbytniej liczby towarów 
wstrzymały, objęte nie były, odebrały świeżo t e 
legraficznie to samo polecenie, a to ze względu 
na t r a n s p o r t a  w o j s k o w e ,  która się po 27. 
bm. rozpoczną. W Kijowie przygotowują ławki, 
aby je wstawiać do wagonów towarowych i użyć 
estatnich do spiesznego przewożenia wojska w ra 
zie potrzeby.

Korespondent Latarni Roeheforta rozmawiał 
z C r i s p i m ,  który wyraził s ię ,  że ewentualną 
wojnę francnsko-włoBką nazwałby wojną domową. 
Uczucia Francji w sprawie Alzacji i Lotaryngii 
uznaje Crispi w zupełności, wyraził jednak nadzie
ję, iż Francja  nie popełni błędn i nie wywoła 
wojny z Niemcami. Oświadczyć miał dalej Crispi, 
ze trak ta t  handlowy zostanie zawarty. Omawiając 
sprawy wewnętrzne F ran c j i ,  wyraził przekonanie, 
że stronnictwa monarchistyczne popierają p re ten
sje papieża co do władzy świeckiej.

Według ostatnich wiadomości z Azji wscho
dniej, mnsiały wojska francuskie staczać w Delcie 
T o n k i u n  potyczki z oddziałami powstańczemi, 
które, jak się ze sprawozdania okazuje, nie zostały 
jeszcze zupełnie rozprószonemi. Na czele powstań
ców stoi Si-Wotha, b ra t  króla.

I W  L o n d y n i e  wszczyna się znown powta- 
i rzająca się co lat kilka a g i t a c j a  p r z e c i w  

I z b i e  l o r d ó w .  Laboncbere, członek I/.by po
słów zapowiedział jnż wniosek o zniesienie dzie
dzicznych miejsc w drugiej Izbie, która w dzi
siejszym swym składzie nie zechce się oczywiście 

' na to zgodzić. Nawet i w Izbie posłów nie będzie 
miał ten wniosek widoków powodzenia, tem bar- 

j dziej, iż wątpliwem jest, czy jednej Izbie wolno 
powziąć uchwalę, zmierzającą do reformy drugiej. 
Mimo tego wszyscy przewidują, że pewne zmiany 

! w organizacji Izby lordów są jnż tylko kwentją 
czasn. Zdanie to wypowiedzieli nawet niektórzy 

i jej członkowie, a między innymi lord Rosebery. 
lim es , który tej sprawie poświęcił obszerny a r 
tykuł, wyraża w nim nadzieję, że podczas dysku
sji nad wnioskiem Labonchera, rząd zapowie ze 
swej strony projekt reformy, gdyż tylko zreorga- 

j nizowauie Izby lordów może wytrącić radykałom 
bardzo niebezpieczną broń z ręki.

Jak  wiemy, wniosek Barttslota w ang. Izbie 
posł. o wysadzenie komisji dla spraw obrony krajn, 
został odrzucony. Z rozprawy zasługuje atoli j e 
szcze na podniesienie mowa C h u r c h i l l a  za 
tym wnioskiem a p r z e c i w  a n g i e l i k i e j  
a d m i n i s t r a c j i  w o j s k o w e j  jako arcyko- 
sztowaej i uiezdałej. Wykazywał on, że w Anglii 
administracja wojskowa liczy 693 urzędników i 
kosztuje 400.000 ft. szt. a tylko pół milionem 
żołnierzy zarzedza, podczas gdy niemiecka admi
nistracja o 503 urzędnikach i tylko 160.000 ft. 
szt. koszta trzema milionami żołnierzy zarządza. 
W Niemczech kosztuje wystawienie w pole jedne
go korpnsn jeden milion ft. szt., w Anglii zaś 
siedm milionów ft. szt. To przecie system z g run 
ta błędny i wymagający reformy. Minister wojny 
Stanbope odparł, że takie porównywanie jes t  nie
właściwe, i oświadczył się gotowym wprowadzić 
dochodzenie, o ile obecna organizacja wojskowa 
potrzebom kraju odpowiada.

W tych dniach znown zdarzjły  Bię dwa fa- 
kta, które rzncają smutne światło na angielski 
zarząd wojskowy. I tak w porcie Devon;)ort, dla 
braku roboty rządowej, robotnicy przyjmowali ro
boty prywatne, przyezem jednak pobierali płacę 
z kasy rządowej i nżywali materjału skarbowego. 
Pokazało się dalej, że niektóre zbyteczne dla woj
ska dostawy sprzedawano ochotniczym korpusom 
za drogie pieuiądze, o czem jednak zarządu nie 
zawiadomiono. Sprawy te mają być traktowane w 
parlamencie.

Młodoliberały r u m u ń s c y  nie chcieli wejść 
do gabinetu koalicyjnego, król powrócił przeto do 
Bratiaua, który też n o w y  g a b i n e t  już utwo
rzył, z żywiołów przeważnie dawnych. Bratiauo 
objął prezydenturę i tekę wejny, Stonrdza finan
sów, Pherekide sprawy zagraniczne, Nakn oświa
tę i sprawy wewnętrzne, Aurelianu roboty publi
czni, Gama handel, Giani (nowy) sprawiedliwości. 
Teki wojny i oświaty będą zapewne powierzone 
nowym, a to jen. Barozzamn i panu Dimitreskn.

We Wiedniu pojawiają się zdania, że zmia
na tronn w Niemczech wpłynąć może w ten spo
sób na sprawę bułgarską, iż mocarstwa abstencyj- 
ne, a mianowicie Austrja, zmodyfikują teraz prę
dzej, niż przedtem, swoje zachowanie się w duchu 
życzeń rosyjskich. W ogóle utwierdza się mnie
manie, że akcja niemiecka w Konstantynopolu nie 
była pozorną, lecz bardzo rzeczywistą i że taką 
pozostanie, w celn sprowadzenia rozwiązania zgo
dnego i pokojowego sprawy bułgarskiej. Dzienniki 
niemieckie półnrzędowe odzywają się w tym  d a 
chu, i i  byłoby ze strony Austr.i  niedelikatnością, 
w tej chwili stwarzać swojrm postępowaniem 
w sprawie bułgarskiej trudności między Berlinem 
a Petersburgiem, O tych głosach dzienników nie
mieckich wiedeńskie nie wspo^. iają.

Z powodu defraudacji pienSfenej przy 1. pułku, 
kazał minister wojny arosztowkc m a j o r a  P o 
n o w a ,  byłego komendanta tego pnłkn, obecnie 
komendanta placu w Sofii. Opinia publiczna nie 
wierzy w winę Popowa. Książę chciałby zakończyć 
sprawę dobrowolną dymisją Popowa, ale komisja 
śledcza obstaje przy osądzenia sprawy przez sąd.

Z B e l g r a d u  donoszą: Milan był na na
bożeństwie za c e s a r z a  W i l h e l m a .  Na po
grzeb cesarza udaje się prezydent ministrów 
Grnicz.

Urzędowaie zapowiedziano o t w a r c i e  s k n p -  
c z y n y  na 28. marca. Dziennik urzędowy umie
szcza listę przez króla mianowanych członków Iz
by posłów, wyłącznie z obozn radykalnego. Z koń
cem maja przedłożony zostanie projekt nowoj kon
stytucji.

Z powoda napływu e m i g r a n t ó w  z B n ł -  
g a r j i  i C z a r n o g ó r y ,  obostrzono przepisy pa
szportowe.

Z S o f i i  donoszą pod dniem wczorajszym: 
Konferencje Rady ministrów, w s p r a w i e  o d 
p o w i e d z i  n a  n o t ę  T n r c j i ,  odbywają się 
dalej, ale baz wynika. Dotychczas żadnego posta
nowienia nie powzięto ; jedynie w drodze prywa
tnej polecono ajentowi bnlgarskiemu w Stambule, 
zakomunikować wielkiemu wezyrowi, że książę nie 
myśli nstępować, i że nie jest w interesie Tnrcji 
pozbywać się księcia, który zawsze wykonywa wier
nie 3woje obowiązki względem Porty.

Korespondencje „Gaz. Earod.“
W ie d e ń  12. marca 1888.

( Z  K ola polskiego. —  Obrady nad budżetem. —  
Szkoły przemysłowe. —  Uchwalenie wniosków ko

m isji „ dziennikarskiej u.)
(oux) W ciągn ostatniego tygodnia zgroma

dziło się Koło polskie kilkakrotnie na posiedze
nia. Posiedzenia te odbywały się o pół do 10-tej 
rano, aby i tym członkom, którzy wieczorami za
jęci w poszczególnych komisjach, umożliwić wzię
cie udziału w obradach Koła. Toczyły się one nad 
budżetem, a postąpiono przytem w sposób dotych
czas w Kole niepraktykowany. ~Na żądanie bowiem 
kilku posłów zajęto się szczegółami budżetu, które 

■ kraj nasz bliżej obchodzą, nim takowe przyszły 
| pod obradę w komisji budżetowej. Nie da się za

przeczyć, że taki sposób postępowania z niejednej 
1 strony przedstawia korzyści pewne ; przedewszyst- 

kiem ci członkowie Koła polskiego, którzy zasia- 
[ dają w komisji budżetowej, otrzymnją w ten spo

sób wskazówki, w jakim kierunki m ają w komi
sji budżetowej działać, czego mają dla krajn w po
szczególnych działach budżetu żądać, o co się npo- 
minać ; a rzeczą niewątpliwą, że posłowie polscy, 
przemawiając w tym  lub owym kierunku w ko
misji budżetowej, z większą pewnością, z większym 
może naciskiem w stanie są wyrazić swe zdania 
i żądania, gdy działają w każdjjw poszczególnym 
pnnkeie na mocy zleceń Kola aL<feGego

Alo można Się tsż było -‘̂ RCTrbnaG, że okre
ślony wyżej sposób postępowania nie je s t  wolnym 
od stron ujemnych. Pokazało się, że wskutek roz
ległych przemówień, stawiania niezawsze uzasa
dnionych żądań, dalej wskutek szczegółowego trakto- 
wauia rzeczy drobiazgowych z pominięciem wa
żniejszych, dnio czasn marnie id z ie ; bywają po- 
raszane kwestje subwencji państwowej dla poje- 
dyśczycb instytncyj krajowych, dla których ani 
władza krajowa, ani ściślejsze jeszcze czynniki 
miejscowe jakoto rady powiatowe nic nie d a j ą ; 
wymagania takie bywają stawiane bez wszelkiej 
systematyczności, bez zastanowienia się nad tem, 
że właściwie od funduszu państwowego należałoby 
żądać subwencji tylko dla instytueyj ogólniejszego 
znaczenia, i dla celów, których miejscowe czyn
niki i kraj własnemi siłami osiągnąć nie są w stanie.

Oprócz wspomnianych tu niekorzyści, które 
nam wskazało doświadczenie, można przypuszczać, 
że przyszłość wykaże jeszcze inne. Je^t bowiem 
rzeczą bardzo możliwą, a może nawet i prawdo
podobną, że po ncbwalenin bndżetn przez komisję 
budżetową, odbędą się w Kole to same rozprawy, 
nim budżet zostanie przedłożony ostatecznie Izbie. 
Przytem te same się powtórzą utyskiwania, żąda
nia i wymagania, któreśmy teraz jnż usłyszeli.

Możeby jednak wspomniane obrady większą 
przynosiły korzyść rzeczywistą, gdyby niezacho- 
dziła ta  okoliczność, że wskutek brakn aknratno- 
ści, pomimo gorliwości przewodniczącego i kilku 
członków, posiedzenia poranne rozpoczynają się 
znacznie później od czasn, na który bywają zwo

łane i odbywają się w bardzo szczupłym komple
cie. Ile przez to się traci czasn, nietrudno się 
domyśleć.

Na jeduem z tych posiedzeń omawiano szcze
gółowo dział szkolnictwa przemysłowego. W ia
domo, ile rząd pod tym  względem czyni dla in
nych krajów, wiadomo, że sejm jnż nieraz wypo
wiedział swe zapatrywania i żądania pod tym 
względem, wiadomo też, że kraj znaczne sumy 
wydaje w celu podniesienia tej gałęzi gospodar
stwa krajowego. Otóż polecono na wniosek posła 
Bobrzyńskiego komisji parlamentarnej, aby zasta
nowiwszy się nad tą kwestją, ndała się do rządu 
z żądaniem skuteczniejszego, systematycznego po
parcia finansowego szkolnictwa przemysłowego 
w kraju naszym.

Na wczoraj3zem niedzielnem posiedzeuiu 
Koła polskiego poseł Madejski imieniem komisji 
wybranej dla wniosku posła Rntowskiego o sto
sunku Koła polskiego do dziennikarstwa, złożył 
sprawozdanie z obrad tejże komisji. Po dłngiej 
dysknsji wnioski komisji, któreśmy już dawniej 
podali, przyjęte zostały, jakeśmy się też tego 
spodziewali. Jedynie dla brakn czasn odłożono do 
następnego posiedzenia dodatkowy wniosek posła 
Strnizkiewicza, dążący do obmyślenia dalej s ię
gających kroków celem stałego zastępywania po
lityki delegacji polskiej drogą dziennikarską. P rzy 
jęcie wniosków, które przeszły bez jakiejkolwiek 
zmiany, ma znaczenie większe niż form alne; 
oznacza bowiem po p:erwsze rozszerzenie dzia
łania pornczonego stale komisji redakcyjnej Koła, 
która ma podawać komunikaty urzędowe nietylko 
krajowym, ale czeskim i wiedeńskim dziennikom, 
i która w razie potrzeby ma postarać się wobec 
rozpowszechnienia mylnych wiadomości o dawanie 
dziennikom pewnych objaśnień.

Znaczenie niemałe zdaje się nam też posia
dać nchwaleuie wniosków komisji przez Koło pol
skie przez zawarte w tej nchwale zaznaczenie 
zdania, że Koło uważa zasilanie dzienników wia
domościami za rzecz u ż y t e c z n ą ,  naturalnie 
z zastrzeżeniem, żeby te wiadomości były oparte 
na dokładnej znajomości rzeczy i na faktach. 
Jostto wprawdzie tylko teoretyczne oświadczenie, 
które niedokładnym i mylaym doniesieniom tamy 
nie położy, gdyż na to nie ma środka; mylne 
bowiem i stronnicze poglądy nie dadzą się wyru
gować ani paragrafami, ani oświadczeniami. Ale 
uchwała ta, która zapadła głosami 25 —26 prze
ciwko trzem lub czterem, zdejmuje od członków 
Koła mających stosunki z dziennikarstwem owe 
odium, które nader często rzucano na nich, wpra
wdzie nie uchwałami, ale pojedyńczemi cierpkie- 
mi, nszczypliwemi uwagami, pocbodzącemi od 
członków najwięcej wpływowych, od kierowników 
Koła. Uchwała ta powinna też koniec położyć 
owej wzajemnej ntenfuości i podejrzliwości, która 
dotąd faktycznie is tniała między przeważną wię
kszością Koła polskiego a dziennikarstwem kra- 
jowem.

Czy skutek w samej rzeczy będzie dobry, 
przyszłość okaże. Tymczasem krok ten ze strony 
Koła polskiego świadczy o szczerej chęci uczy
nienia zadość życzenia tylokrotnie powtarzanemu 
nietylko w łonie Koła polskiego, ale i krajn. 
Warto też zaznaczyć, że przewodniczący posie
dzenia wiceprezes Koła polskiego wniosek przez 
komisję postawiony bardzo gorąco poparł.

Na porządkn dziennym tego samego posie
dzenia znajdowała się też dysknsja nad postępo
waniem, jakie Koło polskie ma zachować przy 
pierwszem czytaniu w Izbie wniosku Liechten
steinu. Brak czasn przeszkodził jednak dopełnia
nia porządku dziennego.

Nowe rządy w Niemczech.
Proklamacja i reskrypt Frydryka 111. do 

kanclerza Niemiec są aktami niesłychanej donio
słości. Dosłowne brzmienie zawartego w nieb pro- 
grama nowego cesarza, nie jest nam jeszcze zna
ne, już jednak telegraficzna streszczenie wystar
cza, aby wydać sąd, że mimo zapewnień o nie
zmienności i ciągłości pełnych chwały rządów 
Wilhelma I., mimo najwyższych wyrazów uznania 
d l i  wsz chmoeuego kauclerza, jestto inauguracja

systemu odmiennego, szczerze konstytucyjnego 
bardziej wolnomyśluego.

Z Berlina telegrafują, że ogłoszenie prokla
macji i reskryptu wywarło tam wrażeuie: radość 
w kołach wolnomyślnyeh a niezadowolenie mię
dzy konserwatystami i reakcjonistami. Sądzą po
wszechnie, że Bismark — o ile to jes t  u Bismar- 
ka moUiwem — pozostanie tylko nominalnym 
kierownikiem spraw wewnętrznych i zewnętrznych, 
ale w grancie rzeczy na politykę państwa wpły
wać będą inni mężowie o mniej bezwzględnych 
zasadach rządzenia.

We Wieduin uważają także reskrypt cesarza 
Frydryka  jako stanowczo skierowany przeciw ks. 
Bismarkowi i dotychczasowemu systemowi militar
nemu. Szczególniejszą uwagę zwraca głównie ustęp 
o polityce ekonomicznej i tolerancji re ligijnej.

Ton cały obn aktów ntrwala przekonanie, że 
sam cesarz je zredagował.

2  tego wszystkiego możnaby wnioskować, że 
zanosi się na bardzo ważną zmianę w wewnętrznym 
rozwoju cesarstwa niemieckiego. Czy jednak stan 
zdrowia Frydryka  III. dozwoli tej zmianie się 
utrzymać i utrwalić ? Czy istotnie zdrowie to się 
polepszyło, lnb czy na miesiące albo tylko tygo
dnie liczyć należy życie nowego cesarza ?

Oto jest  pytanie, które obecnie zajmuje naj- 
bardzioj polityczne koła europejskie.

Prof. Waldeyer, który jeszcze przez zm ar
łego cesarza wysłanym był do San Remo celem 
mikroskopijnego zbadania powodów choroby cesa
rza obecnego, milczy jak  grób. Zdał sprawozda
nie pisemne Wilhelmowi I., które nie zostało pu
blikowane, pragnął jeszcze ustną zdać relację, lecz 
wrócił jnż zapóżuo do Berlina, gdyż właśnie o tej 
porze, kiedy cesarz konał. O wynikach swych b a 
dań nie chce Waldeyer nikomu nic mówić, nawet 
rodzinie. Prognoza co do zdrowia i życia F ryd ry 
ka III .  chwieje się zatem ciągle między rozmaite- 
mi, a częstokroć sprzecznemi orzeczeniami lekarzy, 
którzy go dotyebezas leczyli. A rozumie się, iż 
orzeczenia te przybierają obecnie tendencję opty
mistyczną, bo rodzinie i stronnikom cesarza zale
ży na tem, aby opinia o zdrowiu jego między In
dem była jak  najlepszą.

I  tak londyński Medical Journal konstatuje, 
iż charakter choroby cesarza Frydryka je s t  nie
rozstrzygnięty, ale stan obecny przedstawia na j
lepsze widoki, a francuskie podejrzenia względem 
uporczywej i zastarzałej choroby skórnej są wy
kluczone,

Z Berlina wprost telegrafnią jako opinię le
karzy, iż cesarz może znośnie żyć cale lata, byle 
się me narażał na nagłe zmiany powietrza i nie 
forsował mówieniem.

Cesarz zniósł podróż do Ch&riottenbnrgi 
bardzo dobrze, a Mackenzie twierdzi, że od czasu 
operacji nie spał jeszcze tak dobrze, jak  zaraz 
w nocy po przyjeździe. Wzruszenia ostatnich dni 
zdaniem Mackenziego nietylko nie zaszkodziły 
cesarzowi, lecz raczej go ożywiły. Na pytanie 
Biimarka co do zdrowia cesarza, zalecał Macken
zie, aby cesarz obecnie jak  najmniej się natężał, 
a szczególniej wyjazdów, posłuchań i konferencyj 
unikał. Z powoda ostrego powietrza nie dozwolił 
też Mackenzie dotychczas wyjechać cesarzowi do 
Berlina celem zwiedzenia zwłok ojcowskich w ka
tedrze. W piątek weźmie może cesarz ndiiał 
w obchodzie złożenia zwłok w mauzoleum, a gdy
by powietrze było za ostre, będzie tylko ucze
stniczył stojąc w oknie pałaen.

Prywatno wiadomości o zdrowiu cesarza, 
którym może tak ie  tendencyjnie pesymistyczną 
nadają cechę, brzmią inaczej. Mówią eue, że stan 
jes t  rozpaczliwy i że choć prawdziwem być może, 
że dzisiejszy cesarz niemiecki nie ma raka, lecz 
na inną zadawnioną chorobę cierpi, to przecież 
złe jn i  tak wielkie zrobiło postępy, że nietylko 
nie może być mowy o radykalnem wyleczeniu, 
ale o ratowania na dłuższy czas tycia. Przypn- 
szczają przytem, iż przedsięwziętą zostanie ope
racja krtani, która skończyłaby się albo natych
miastową katastrofą, albo przedłużeniem najdalej 
moiliwem życia.

Jakikolwiek zresztą jest  dzisiaj stan zdrowia 
cesarza, przypuszczają w kolach dobrze informo
wanych, że znaczny wpływ na jogo postanowienia 
będzie m iała  cesarzowa W iktorja i że wpływ ten
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—  Żenić s ię?  — mówił Yann wieczerem do 
swych rodziców. —  J a  się mam żenić? Eh 1 mój 
Boże, po co? Czyi kiedykolwiek będę równie 
szczęśliwym, jak  ta, z wami, bez kłopotów, bez 
sprzeczek ż ad n y ch ; a wieczorem, gdy wracam 
z morza, taka wyborna gorąca znpa... Oho, rozu
miem ja  wybornie, że chodzi o tę, co tn dziś de 
nas przychodziła. Najprzód, dziewczyna tak boga
ta, ażeby miała cierpieć coś do ludzi biednych, 
jak  m y ; nie, to dla mnie niedoić jasne, dopra
wdy. A zresztą, ani ta, ani żadna in n a ; nie, mó
wię to po nam yśle : nie ożenię się wcale; ani mi 
to w g łow ie!

Spojrzeli na siebie w milczenia oboje starzy 
Gaosowie, czując zawód głęboki; bo, w rozmowie 
jaką mieli ze sobą, byli przekonani najzupełniej, 
że ta młoda dziewczyna nie odmówiłaby ręki ich 
pięknemu Yannowi. Ale nie nsiłowali nawet nale
gać, wiedząc, że byłoby to napróżno. Matka zwła
szcza pochyliła głowę i nie przemówiła ani słowa 
Więcej: szanowała wolę syna najstarszego, który 
Piastował j n i  prawie godność głowy rodziny. Choć 
bvł zawsze bardzo łagodny i czuły względem niej, 
ęnoć nlegał jak dziecko w drobnych sprawach co
dziennego życia, był oddawna nieograniczonym 

 ̂ Panem owej woli w rzeczach ważniejszych, ucie

kając przed wszelkim naciskiem z niezawisłością 
spokojnie dziką.

Wieczorem nigdy długo nie czuwał, bo przy
wykł, jak  inni rybacy, wstawać przededniem. To 
też po wieczerzy, skoro tylko ósma nadeszła go
dzina, rzuciwszy z zadowoleniem ostatnie spojrze
nie na więcierz, przyniesiony z Loguivy i na swo
je nowe siatki, począł się rozbierać, z zupełnym 
na pozór spokojem umysłu. Potem wszedł do łóż
ka o firankach z kolorowego płótna, w którem sy
piał z małym swoim bratem, Lannek’iem.

V.
...Od dwóch tygodni, Sylwester, mały po

wiernik God, był jnż w Brest,  przy eskadrze. 
Obcym się tu czuł, ale fantazji nie t rac i ł ;  dziar
sko nosił swój niebieski otwarty kołnierz i swoją 
czapkę o czerwonej g a łc e ; pysznym był jako m aj
tek, ze iwemi zwinnemi ruchami a wyniosłą po
stacią. W głębi duszy nie prz*stał tęsknić za swą 
poczciwą 3tarą babką i pozostał dzieckiem nie- 
winnem, jak wprzódy.

Jednego tylko wieczora npił się z tutejszy
mi, bo taki był obyezaj; wrócili na kwaterę całą 
bandą, trzymając się pod ręce i śpiewając na 
zabój.

Pewnej także niedzieli poszedł do teatru na 
paradyz. Grano jeden z owych dramatów, w któ
rych majtkowie, obnrzeni na zdrajcę, przyjmują 
go ogólnem huu! To huu, dobywające się naraz 
z mnogich piersi, robi hałas taki, jak  wiatr za
chodni. Sylwester zauważył przedewszystkiem, że 
było tam  bardzo gorąco, że mu brakowało powie
trza i miejsca. Usiłował zdjąć płaszcz, za co zo
stał wyłajany przez oficera służbowego. I usnął 
w końcu.

Wracając do koszar po północy, Bpotykał 
damy, dosyć dojrzałego wiikn, z ntrefionemi wło
sami, włóczące się po trotnarze.

— S^cbajno, ładny chłopcze — mówiły gru
bym, ochrypłym głosem.

Zrozumiał odraza, o co im szło, bo nie był 
znów tuk naiwnym, jakby ktoś sądził. Lecz nagle 
w umyśle jego stanęło wspomnienie starej babki 
i Marji Gaos, więc przeszedł mimo zalotnic wzgar
dliwie, patrząc na nie z wyżyn swojej urody i 
młodości, z uśmiechem dziecinnego naigrawama.

1 Zdziwiła je niemało ta niezwykła u majtków 
wstrzemięźliwość.

—  Widziałeś go, hę!... Strzeż się , uciekaj 
synku; uciekaj prędko, bo cię z jem yI

I miotały za nim słowa bardzo brzydkie, 
których dźwięk ginął jednak w nieokreślonym h a 
łasie, co wypełniał ulice w ową noc niedzielną.

W Brest zachowywał się tak sam o, jak w 
Islandji, jak  na morzn: pozostał nieskalanym. A 
koledzy przecież nie żartowali sobie z n ie g o , bo 
był mocny bardzo, co wśród marynarzy zawsze 
budzi pozzanowanie.

VI.
Pewnego dnia wezwany został do biura swo

jej kompanii, gdzie mn oznajmiono, że otrzymał 
przeznaczenie do Chin, do eskadry, stojącej 
w Formozie!...

Przewidywał oddawna, że się tak stanie, bo 
słyszał od tych, którzy czytywali dzienniki, że 
wojna w tam tych stronach nie ma się kn końco
wi. Uprzedzono go jednocześnie, że z powoda n a 
głej potrzeby wyruszenia na morze, nie będzio 
mógł otrzymać nrlopn pożegnalnego, jaki się 
zwykle udziela tym, co idą na wyprawę wojenną. 
Za pięć dni trzeba będzie spakować się i odje
chać.

Wzruszenie ogarnęło go n iezm ierne: pociągał 
go nrok dalekiej podróży, czegoś nieznanego, 
wojny; to znów dręczyła go myśl, że mnsi opu
ścić wszystko, pełączona z jakąś nieokreśloną 
obawą, że jnż nie wróci.

T js iąc  myśli kręciło mu się po głowie. K o
ło niego wszczynał się wielki hałas, w salach ko
szar, z których mnóstwo innych otrzymało także 
przeznaczenie do tej samej, co on, chińskiej 
eskadry.

I z poś.tiechem, jakiego wymagały okoli
czności, napisał do biednej starej babki. Pisał 
prędko, ołówkiem, siedząc na ziemi, samotny, bo 
pogrążony w pełnej wzruszeń zadumie, pośród 
bieganiny i wrzawy, sprawianej przez młodzież, 
która, tak jak on, wkrótce odjeżdżać miała.

VII.
— Może trochę za stara ta jego kochanka — 

mówili we dwa dni potem inni, śmiejąc się za je 
go plecami — ale to nic, wyglądają i tak na bar
dzo serdeczną parę.

Bawili się, widząc, jak po raz pierwszy prze
chadzał się po nlicaeh z kobietą pod r«, kę, tak 
jak wszyscy, pochylając się kn niej z czułością 
widoczna.

Mała osóbka, o żwawych ruchach, była ub ra 
na w spódniczki, trochę na dzisiejszą modę za 
krótkie, w brązowy szal i wielki czepiec Paim- 
polauki.

Wsparta na jego ramieniu i ona również 
odwracała się ku niemu, patrząc mn w oczy z czu
łością.

— Doprawdy, trochę za stara, jak  na ko
chankę — mówili inni, bez wielkiej złośliwości, 
widząc dobrze, że to jakaś poczciwa babnnia, 
z prowincji przybyła...

.. .Przybyła z pośpiechem, przejęta trwogą 
okropną na wiadomość o odjeździe w n u k a : gdyż 
wojnę chińską opłaciły jnż okolice Paimpol życiem 
wieln swoich żeglarzy.

Zebrawszy wszystkie drobne oszczędności, 
ułożywszy w pndełku swoją piękną niedzielną sn- 
knię i czepek na zmianę, pojechała, aby uściskać 
go raz jeszcze.

Poszła wprost do koszar, zapytać się o niego. 
Zrazu adjntant kompanii odmówił ma pozwolenia 
na wyjście.

— Jeżeli go chcesz mieć, moja pani, udaj 
się do kap itana ; oto przechodzi! ..

I poszła kn niemu śmiało. Ten dał się wzrn-
szyć.

— Poszlijuie — rzekł — Moana, aby się 
przebrał.

Moan w mgnienia oka był już na górze, dla 
przywdziania stroju, przeznaczonego na wyjście do 
miasta, gdy tymczasem poczciwa staruszka, aby 
go zabawić, za plecami owego adjntanta wykonała 
ukłon, z pociesznym grymasem.

Następnie, skoro wnuk pojawił się znowu, 
przybrany w mundur do wyjścia, mocno na prze
dzie wycięty, zdziwiła się jego urodzie. Czarna 
broda, którą mu przystrzygał fryzjer, kończyła 
się spiczasto, według tegorocznej mody marynarzy. 
Wyłogi jego wyciętej koszuli były drobno pokar- 
bowane U czapki powiewały dłngie wstążki ze 
złotemi na końcach kotwicami.

Przez chwilę wyobrażała sobie, że widzi 
swego syna Piotra, który przed dwudziesto laty 
był także czatowuikiem floty. Wspomnienie tej 
odległej, a jn i  w umyśle głęboko pogrzebanej 
przeszłości, wszystkich owych umarłych, rzuciło 
na chwilę obecną skryty cień smutku.

Smutku, prędko zatartego. Wyszli pod rękę, 
j uradowani, że są razem. I wtedy to właśnie wzięto 

ją  za kochankę, uznając, że jest  „ t r o c h ę  za starą".
Zabrała go ze sobą na sekretną wycieczkę, 

na obiad do otrzymywanej przez Paimpolanów 
oberży, którą jej zalecone, jako niezbyt drogą. 
Następnie, trzymając się ciągle pod rękę, wyszli 
na miasto przypatrywać się wyBtawom sklepowym. 
I nic nie było zabawniejszego nad to, co opowia
dała, aby rozśmieszyć swego wnuka. Posługiwała 
się językiem bretańskim z Paimpol, niezrozumia
łym dla przechodniów. (C. d. n.)
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. Marca 1888.

uczuć sit  da podczas teraźniejszego, choćby krót- . wódki. Mianowicie: petycje Towarzystwa rolnicze
go okręgowego bocheńskiego, Rady powiatowej 
bocheńskiej i wydziału Rady powiatowej niskiej, 
wykaznjące szkodliwe skutki dla kraju z uchwale
nia rządowego projektu ustawy o opadatkowanin 
w ódki; petycje m ia s t : Oświęeima i Bolechowa, 
przedstawiające, że uchwaleniu rządowego projektu 
ustawy spowodnje kląski dla tych gmin przez u- 
bytek w dochodach propinacyjnych ; pismo komi
tetu Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego,

kiego pauowania. Na zewnątrz najistotniej zapa 
nuje serdeczny stosunek między dworem berl iń 
skim i Anglią. Wzajemne sympatje co się tyczy 
Włoch jnż znalazły jawny i dobitny wyraz. Z Ro
sją, wedle tych samych przypuszczeń, będą s ta 
rannie pieleguowaue jak  najściślejsze stosunki 
Z Austrją związek polityczny, oparty na t r a k t a 
tach, nie ulegnie zmianie. W ogóle przeważa zda
nie, że wszelkie związki zewnętrzne nowego w Niem
czech panowania, z wszystkiemi możliwemi odcie przesyłającego w załączeniu uchwały powzięte
niami, będą miały przedewszystkiem znamię po- przez walne zgromadzenie rady ogólnej tegoż To- 
kojowe, a na celu utrzymanie pekoju enropej ; warzystws w sprawie podatku od wódki. Wszyst- 
skiego. I kie te petycje i pisma Koło przekazało swej ko-

* * * ■ misji, roztrząsającej wspomniany projekt ustawy
. . i na ręce p.  Rntowskiego. Poseł Vayhinger zawia-

Mamfestacje Rosji wobec zmiany tronu nie- ; Koło, iż otrzymał petycje od Rad miejskich
mieckiego mają znamię gorączkowego zalecania ■ a0wo-sandeckiej i staro-sandeckiej do Izby posel- 
się do przyjaźni niemieckiej. j g^jej j j a(jy państwa przeciw uchwalenin wspomuia-

Frawitelstw. Wiestmh  p isze : Oprócz życzeń j rządowego projektn ustawy,
cesarza ażeby pamięci zmarłego monarchy wyra- , Następnie przewodniczący odczytał Kołu pi-
zic należną cześc, dowodzi zamierzona podróż na- , , m„ . i. j  * • „t-
, t , p c j  troon do Berlina, i i  ) ,« « ,« .  odS.wna oba j S  !

^ i a u f a u f a ^ t ó r y m ^ M . a r z ^  WUtofm a i T o ” ” " ! -  I p n b i o i a j ą e ,  Cias t r . a n i a  n s la ir ,  o ulgach
1 nadal k»“ ’ «TO « ■ * * ;  hipotecanycir. Po M O M

t r . a ć  b , d ,  J t o p i e l  W ,* ! ,  i .  W - f J  '

.»  tak  konieczne d l i  ob.pdln”  ,  d o b r .b j ta  i dla ! U kW  ‘nońeBi a \ m i .  p “ » 7 ,c e j
odwrócenia ooiedzjnarodowyeh I Jdp wiedai odnió 1 B i ,  do k o la  o powzięci. o d V

Now. W remta , sławiąc wielkie przymioty . A , . - ,  . . v p
cesarza Frydryka, oczekuje od niego czynów, któ-

Wreszsie Koło przekazało komisji wyżej 
wspomnianej wniosek p. Strnszkiewicza, aby roz
ważyła, czy ni# dałoby się pozyskać organu w j ę 
zyku niemieckim dla obrony interesów kraju.

Poprzednio jeszcze w d. 9. bm. Koło odbyło 
krótkie obrady przed posiedzeniem Izby co do o- 
statuiego tytułu budżetn ministerstwa oświecenia, 
który przyjść miał pod rozprawy w komisji bn- 
dżetowej. —  P. Lewakowski Karol postawił wnio
sek, aby polscy członkowie komisji budżetowej 
wezwali rząd, iżby opłatę szkolną w trzech pier
wszych klasach w szkołach średnich zniżono do 
połowy. Ks. Czartoryski przedstawił, że sprawa ta 
jest roztrząsaną teraz grnutowuie w komisji szkol
nej Izbowej, której -przyrzekł minister przedłożyć 
swoje zapatrywania, a w ogóle sprawa ta dokła
dniej i wszechstronniej roztrząśniętą będzie w ko
misji szkolnej, gdy. Drzeciwnie doraźny wniosek 
w komisji bndżetowej może być łatwo odrzucony, 
przeto nie należy go tam stawiać. Po głosach pp. 
Bobrzyńskiego i Lewnkowskiego, Koło odrzuciło 
wniosek posła Łewakowskiego.

re wywrą wielki wpływ na całą Europę. Pismo 
to zwraca Się z upomnieniem do Niemiec, ażeby 
pielęgnowały pokój, i wyraża życzenie, ażeby ko
niec b. stnlecia był trinmfem boga pokoju a nie 
krwawych wojen.

W ten sam ton zgsdy z Niemcami uderzają

Wreszcie przewodniczący przedłożył Kołn p e - . 
tycję komitetu wystawy krajowej rolniczo-prze- J 
myślowej i sztuki polskiej w Krakowie 1887 r. 
o poparcie prośby tegoż komitetu w celu wyje
dnania zasiłkn ze skarbu państwa dla pokrycia 
niedoboru, powstałego z przewyżki, nad dochody

i inne pisma rosyjskie. MosJc. Wied. widzą zaś 1 ^ej wystawy, wydatków na jej nrządzenie. W po- 
wschodzącą jutrzenkę wszechwładzy rosyjskiej i I Parciu fej petycji przemawiał p. Chrzanowski i 
twierdzą, że ze śmiercią Wilhelma I. zakończył wniósł, aby przewodniczący Koła wraz z dwoma 
się wiek XIX. należący do Niemiec, a wiek XX. j*g°. członkami, przedstawił ministrom skarbn i
należeć będzie do Rosji... Jakaż głupia pycha!

Rosja aa i w r s p  M b t t h
Połnrzędowa Presse, poświęca ostatni ar ty

kuł swój wstępny agitacjom Rosji na półwyspie 
Bałkańskim i kreśli je barwami bardzo jask ra-  
wemi.

.Podczas gdy rosyjska dyplomacja — czy
tam y tam  — oficjalnie oddaje się cala oczekiwa
niu wypadków, które zajdą w Bnłgarji, pannje 
ożywiony ruch w szeregach rosyjskich politycznych 
ajentów, którzy oddawna już używają sławy ró
wnie dobrze poinformowanych, jak  opłaconych pół- 
urzędowców. Mamy tn na myśli tyralierów za- 
przeczaaej przez Rosję, ale faktami stwierdzonej 
tradycji caratn, którzy to w nniformie konsula 
lnb posła, to jako publicyści, lob wędrowni a jen
ci, nsiłnją wpłynąć na zdarzenia i usposobienia 
Indów bałkańskich w duchu dla rosyjskich intere
sów pożądanym. In tryg i są ich żywiołem, rewolu
cja zaś, lub zniszczenie celem maehinacyj.*

„W  Bukareszcie reprezentuje Rosję Chitro- 
wo, człowiek, który „od piki“ rozpoczął karjerę 
panslawistycznego ajenta. Przed dwnnastu laty był 
on jeszcze korespondentem czasopism i agitatorem 
we wszystkich zakątkach Bałkańskiego półwyspn.
Potem został konsnlem w Salonice i Sofii, a staw- 
szy się wszędzie niemożliwym, próbuje obecnie w 
Bukareszcie wszystkich pozyskać jedynie dla zba
wczej wiary w Rosję. Rosyjskie poselstwo w Bu
kareszcie je s t  nietylko miejscem schadzki dla 
wrogów Bratiana i króla Karola ; zbierają się tam 
także owe podejrzane indywidua, które następnie 
wypływają na wierzch to w Belgradzie, to w So
fii, lub Konstantynopola, aby przez konwentykiel, 
lab przez korespondencje w dziennikach, popierać
panrnsycyzm pod pokrywką sławefilstwa. , . , - ,

„Te machinacje jednak — pochłaniające ol- 31<̂ B8®dDie wszyscy posłowie tyrolscy, 
brzymie snmy pieniężne — nie osiągają wielkiego 
skntkn, gdyż Chitrowo

rolnictwa potrzebę udzielenia tej subwencji. Po 
j parciu tegoż wnioskn przez posła Strnszkiewicza, 

Koło go nchwaliło i wyznaczyło, aby wraz z prze- j 
wodniezącym udali się w tej sprawie do ministrów 

j posłowie : Chrzanowski i Strnszkiewicz. Poseł Czaj- 
j kowski Władysław zawiadomił Koło, iż otrzymał 
’ petycję od Rady powiatowej buczackiej o algi w 

egzekucji podatków.
Koło następnie przystąpiło do obrad nad 

sprawami postawionemi na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia Izby. Uchwalono glosować 
za wnioskiem komisji budżetowej Izbowej upowa
żniającym rząd do sprzedaży dwóch realności w 
Wieilnin, będących własnością ministerstwa obrony 
krajowej, do użycia snmy otrzymanej z tej sprze
daży, na pokrycie części wydatków na bndynek na 
skład przyborów i mundurów dla obrony krajowej; 
resztę na to potrzebnych pieniędzy należy wziąć 
z snmy 11 milionów zł. w. a., wyznaczonej uchwa
łą Rady państwa w r. z. jako nadzwyczajny kre
dyt na aznpełaienie zapasów dla obrony krajowej 
i pospolitego roszenia. Przed uchwaleniem tego 
wniosku zabierają głos pp. Chrzanowski, Barto
szewski, Smarzewski przedstawiając, ii  ta nchwała 
winna być precedeusem do takiego samego postę
powania w celn dostarczenia pomieszczenia na 
składy przyborów i mundurów dla obrony kra jo 
wej i pospolitego rnszenia w miastach kraju 
naszego.

Uohwaliło dalej Kolo głosować za wnieskiem 
komisji bndżetowej, aby nabyć bnuynek na po
mieszczenie czeskiej szkoły przemysłowej w Ber
nie; za zatwierdzeniom traktatu , zawartego mię
dzy monarchią anstrjacką a Rumunią, oznaczają
cego ściślej granicę między obn temi państwami; 
wreszcie za zmianą §. 8. ordynacji wyborczej do 
Rady państwa, orzekającą, aby wyborcy z większej 
własności głosowali przy wyborze posłów nie w je- 
dnem miejsca jak dotychczas, ale w trzech, t. j. 
w lnsbrnku, Botzen i Trydencie, czego domagają

Z Rady państwa.
Na wczorajszem posiedzenia Izby posłów 

prezydent Smolka zakomunikował podziękowanie 
ks. Bismarka za manifestacje z okazji zgonn 
cesarza Wilhelm? he

P. Heyera odfczytał odezwę sądu krajowego, 
żądającą wydania p. Scbónerera z powodu popeł
nienia przezeń gwałtu publicznego (§§. 83 i 99). 
Czytanie przerwał Schónerer głośnem wołaniem: 
„Wszystke to jes t  k łam stw em !“ —  za co został 
przez prezydenta do perządkn przywołany. Odezwę 
sądową przekazano komisji dla nietykalności po
selskiej.

W dalszym ciągu ogólnej rozprawy nad u- 
stawą o katechetach przemawiali Weitlof i Spe- 
lina, poczem przyjęto zamknięcie debaty. Mówca
mi jeneralnym i wybrani: Kronawetter (przeciw), 
Chotkowski (za). Smolka przerywa posiedzenie 
i uprasza przyszłych ubowców  nie m ó w i ć  szeroko, 
gdyż jeszcze przed Wielkanocą są do załatwienia 
ważue przedmioty, a po Wielkanecy pozostanie 
tylko sam budżet. —  Następne posiedzenie we 
czwartek.

jes t  prostym partaczem 
wobec papy Iguatiewa, który jak  wiadomo utwo
rzył na Wschodzie istną szkołę polityki robioiej 
przez ajentów.*

„W Belgradzie jnż od jesieni pauuje bardzo 
ożywiony ruch w tym  kierunkn. Persiani jes t  tam 
od la t  dwnnastn ministrem-rezydentem, a jednak 
nie ndało mn się utrzymać przy sterze rządów 
Risticsa wraz z jego prozapią. Wręczył też kró
lowi serbskiemu niedawno listy odwołnjące i g ło
szą, że jen. Kanlbars ma w tern pokładać całą 
iwą ambicją, aby w Belgradzie pozyskać sposo
bność dalszego ciągu tych zasług, które w Bnłga
rji  oddał caratowi. Pragnęlibyśmy szczerze, aby 
mn się taka sposobność nadarzyła, gdyż w istocie 
należałoby, aby rubel, który przy ostatnich wybo
rach do sknpezyny tak  mikroskopijny cel osią
gnął, przyszedł w Belgradzie i w okolicy znowu 
do poważania. Rosyjscy urzędnicy i sztabowcy, 
którzy w ostatnich miesiącach kilkakrotnie przed
siębrali wojaże uad ujście Sawy, widocznie nie 
byli należycie poinformowani, inaczej bowiem rn- 
sofilscy liberałowie w Serbii się znajdowaliby się 
teraz w tak rozpaczliwym stanie znpełnego roz- 
k ładn“ .

„Najspokojniej jeszcze dzieje się w Cetynii. 
Wprawdzie i tam przybywają i odehodzą podró- 
żnicy-em isarjnsze, ale w Czarmgórze cała ludność 
stanowi do tego stopnia „jednę myśl i jedno se r
ce*, iż bezcelową jestto pracą , informować się co 
do rzeczy, które sie dokładnie zna i zawsze znać 
będzie. Większy rnch panuje w Macedonii. W Si- 
lonice agituje generalny konsnl Jastrebow, czło
wiek , który całe swe życie spędził w zachodniej 
części półwyspu Bałkańskiego i lepiej zna Bośnię, 
Hercegowinę , S tarą  S*rbię, Albanię i Macedonię, 
aniżeli Moskwę lub Petersburg. W  Mostarze i 
w Skodarze, w Prisrendzie i Prisztinie s >łatał on 
nie jednego figla, miejscowym walim i mnsetary- 
fom. Ten pan znajdzie więc zapewne także w Sa
lonice sposobność do zaspokojenia «wej gorączki 
turystycznej i historycznych badań*.

„Nie bez powoda zrobiliśmy dziś przegląd 
między tyraljeram i i m inerami półnrzędowej ro
syjskiej polityki na półwyspie Bałkańskim. Wiosna 
szybkim już krokiem zbliża się w okolice na po
łudniowym wsch idzie Europy, a skoro śnieg s to 
pnieje, skoro lasy i góry przyodzieją na nowo zie
lone szaty, to —  obawiamy się — że we wspo
mnianych stronach będzie tego rokn gwarniej i 
rojniej, niż zwykle*.

Z  Koła. polskiego.
Od sekretarjatn Koła poselskiego polskiego 

w W iednia  otrzymujemy następujące urzędowe 
sprawozdanie:

Na posiedzenia Kola poselskiego polskiego 
w dnin 11. b. m. przewodniczący p. J a w o r s k i  
przedłożył petycje i pisma, nadeszłe de Koła w 
■prawie projektowanego nowego opodatkowania

Nakoniec Koło rozpoczęło obrady nad wnio
skami konrsji swojej, wybranej na wniosek p. 
Rutowskiego, a „mającej obmyśleć środki zarad
cze przeciw nadnżyciom w udzielenia mylnych 
wiadomości z Koła ze szkodą spraw krajowych.* 
Komisja ta, złożona z poiłów p p . : Czartoryskiego, 
Chrzanowskiego, Madeyskiego. Rntowikiego i Szeze- 
panowskiego, przedłożyła Koła przez swego spra
wozdawcę p. Madeyskiego następujące wnioski:

„I. Koło polskie oświadcza, że zasilanie 
dzienników krajowych przez członków Koła infor
macją o jego czynnościach, opartą na dokładnej 
znajomości rzeczy, a podawaną zgodnie z prawdą, 
jest dia działania Kola nżytecznem. Jednak nale
ży przy tern zważać, ażeby przedwczesnem roz
głaszaniem wiadomości o taktycznem postępowa
nia przyszłem Koła w Izbie poselskiej i o roko
waniach z jej stronnictwami lub rządem, nie za- 
szkedzono działaniu parlamentarnemn reprezenta
cji krajowych.

„II .  Koło uznaje, iż z powoda mylnych i 
szkodliwych wiadomości o czynnościach Kola, j a 
kie pojawiają się częstokroć w dziennikach krajo
wych i innych, zachodzi potrzeba podawania do 
dzienników odpowiednich wyjaśnień.

„ III .  Kolo upoważnia swoją komisję, reda
gującą urzędowe komunikaty o przebiegu i rezul
tacie posiedzeń Koła:

„po pierwsze, ażeby komunikaty o p o są d z e 
niach Koła podawała nietylko do dzienników kra
jowych, lecz także w razie potrzeby do głównych 
dzienników czeskich i wiedeńskich ;

„po drugie, ażeby, skoro komisja uzna tego 
potrzebę, podług własnego ocenienia, bez odnosze
nia się do Koła, postarała się w miarę możności, 
w odpowiedni sposób, o zamieszczenie w dzienni
kach potrzebnego objaśnienia.

„IV. Koło uchwala wzmocnić komisję, reda
gującą urzędowe komnnikaty o posiedzeniach Ko
ła, dodatkowem wyborem dwóch nowych członków.

„V. Koło upoważnia sekretarja t  do wyna
grodzenia za antografowanie urzędowych komuni
katów Koła."

Po odrzuceniu wnioskn p. W ładysława Czay- 
kowskiego, aby odroczyć dyskusję nad całą tą 
sprawą, rozwinęły lię nad powyższemi wnioskami 
obszerne rozprawy. Zabierali w nich głos pp. Ma- 
deyski, Abrahamowicz, Chrzanowski, Strnszkie
wicz, Biliński, Jaworski, Czartoryski, Rutowski, 
Bobrzyński, Chamiec, Sawczyński, Smarzewski, 
Czajkowski Władysław. Wśród rozpraw tych nie- 
tj lko  broniono powyższych wniosków od czynio
nych im zarzntów, ale poruszono ta k ie  różne my
śli co do obrony spraw krajowych przed publi
cznością zagraniczną, czy to przez założenie od
dzielnego dziennika, wydawanego w języku nie
mieckim, czy to przez zyskanie udziału w umie
szczaniu artyknłów w dziennikach jnż istnieją
cych, albo przez współpracownictwo w nich, które 
to myśli napotkały wiele zarzntów uzasadnionych. 
Po zamknięcin rozpraw, Koło nchwaliło pierwszy 
wniosek komisji wszystkiemi prawie głosami, d ra 
gi wniosek przeważną większością, a następne pra
wie jednomyślnie.

Na odbytem zaraz wczoraj wieczór posie
dzenia k o m i s j i  d l a  n i e t y k a l n o ś c i  p o 
s e l s k i e j ,  uchwalono 10 głosami przeciw 2 wy
dać posła Schónerera sądowi za zbrodnie gwałta 
publ.cznego, popełnioną w redakcji Tagblattu. 
Referentem wybrany Weber.

W k o m i j j i  b n d ż e t o w e j  zapytał B o- 
b r z y ń s k i, czy rząd ekłennym jes t  do rozpo
częcia samoistnej akcji co do szkół fachowych i 
rzemieślniczych, dalej czy chce zabrać się do ure
gulowania szkół wydziałowych; prosi, ażeby te 
pytania odpowiadające życzeniom sojmu galicyj
skiego, przyjąć do protokołu. Minister G a u t  s c h 
odpowiada, że uchwały sejmu galicyjskiego nie 
zostały mn jeszcze przedłożone.

S p r a w a  g o r z e ln ia n a .
Z C z e r ń  'Jf donoszą:, Wszyscy zie

mianie, przeor slowity gorzelniani, Towaraystwo 
kultury krajowej i bnkowińska Izba handlowa wy
słały do rządn i obu Izb Rady państwa petycje 
dosadnie podnoszące, jakim  niebezpieczeństwem 
ustawa gorzelniana zagraża ekonomicznemn byto
wi całego kraju, i kategorycznie proszące o od
wrócenie rniny. Jak  słychać, także zarząd dóbr 
grecko-orjent. funduszu religijnego wystosował do 
ministra rolnictwa memorjał, ws iznjący na ogro
mny ubytek w dochodach, jakiby dobra te nieu
chronnie dotknął w razie przyjśeia do skntkn tej 
nstawy.

Z P e s z t u  donoszą: Zebrana w niedzielę 
k o n f e r e n c j a  w ę g i e r s k i c h  w ł a ś c i c i e 
l i  g o r z e l ń  r o l n i c z y c h ,  uchwaliła, że w o- 
góla przyjmuje nstawę gorzelnianą, że jednak ma 
pewne życzenia, a zresztą zadośćuczynienia swoim 
interesom wygląda od nstawy kontyngentowej.

Treść owych ż y c z e ń  jes t  następująca :
1) Drobnym gorzelniom rolu., co najwyżej 2 

hektolitry spirytusn dziennie prodnkującym, należy 
4 zamiast 3 zł. ua bektol. opuścić, a betpodatko- 
wego pędzenia wódki eałkiem zabronić, co by wy
nagrodziło skarbowi ubytek w docbodaeh, z i o- 
wyższej ulgi powstały.

2) Z definicji gorzelń rolniczych wypuścić 
wyraz „wyłączuie“ (płody własnego gospodarstwa 
rolnego przerabiające), gdyż kontrola byłaby se- 
kującą i dla niepewności własnego zbiorn ziemio
płodów rnnsi gorzelnik nieraz kapować obcy ma- 
terjał surowy.

3) Należy gerzeln om rolniczym pozwolić 
pędzenia przez cały rok, a nietylko przez ośm 
miesięcy, i o ileby w tej ustawie zadość uczynić 
temu nie można, nadać tym gorzelniom uwzglę
dnienia w ustawie kontyngentowej.

4) Dopłatę do gotowego jnż spirytusu z wej
ściem w życie nstawy podnieść z 24 na 27 zł., 
gdyż inaczej oo 1. września podatek od tego spi- 
rytnsu wynosiłby tylko 3 2 -zł. 75 c t , a od Nowego 
roku co najmniej 35 zł.

5) Zaprosić rolników z całego krajn do na
rad nad przepisami wykonawczemi.

6) Cały kontyngent spirytusu na konsnmeje 
krajewą (872.000 hektol.) oddać gorzelniom rol
niczym; a gdy gorzelnie rolnicze dotychczas tyle 
nie produkują, tylko czasowo dopuścić gorzelnie 
fabryczne do kontyngentu.

7) Zwołać ankietę gorzelników rolniczych i 
fabrycznych według liczbowego etosnnka gorzelń, 
aby się dowiedzieć, w jakiej mierze otrzymają 
udział w kontyngencie, gdyż zasiewy są już za 
pasem, a gorzeluicy roln nie wiedzą, jak ten u- 
dział wypadnie.

Osobno uchwalono wydać memorjał, tudzież 
wszystkie stowarzyszenia rolnicze wezwać do obe
słania konferencji krajowej, któraby większy na
cisk na sejm i rząd wywrzeć była w stanie; wre
szcie udać się pod opiekę krajowego Towarzystwa 
rolniczego, i tam ntworzyć osobną sekcję dla s ta 
łego orędowania interesów gorzelaików rolniczych.

M a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia ld  marca.

* Z im a  b e z  k o ń c a . . .  „Pe dwóoh dniach odwil 
ży, wróżącej koniee zimy, powróciła ona znów w ca
łej pełni, to jest z mrozem i zamiecią śnieżną, w tej 
ehwili bowiem spada ebfity śnieg, w połączenia z dość 
silnym wiatrem, rano zaś było fi stopni mrozu. Taki 
powrót zimy, na dsiesięć dni przed wiosną kalenda
rzową, przybiera znaczenie ogromnej kląski i zwiększa

jeszcze bardziij obawę rezmiarów mających nastąpić 
roztopów i wylewu Wisły“ .

Powyższych kilka wierszy wyjęliśmy z warszaw 
skiego K u rje ra  codziennego, ponieważ kubek w ku
bek to samo i u nas się dzieje. Pesymistom 
daje to powód do twierdzenia, że tego roku wiosna 
jnż do nas nie zawita. W każdym razie przyjście swe 
musiała ona odroczyć na czas znacznie późniejszy, 
niż po ciepłych kilku dniaeh ubiegłych sądzić było 
można.

Kolej państwowa donosi, że zwykły ruch pocią
gów na drodze żelaznej ze Stanisławowa do Husia- 
tyna z dzisiejszym pociągiem nr. 111. i 112 rozpo
częty został.

Z Warszawy piszą, że rueh kolejowy w Kon
gresówce skutkiem zasp wszedł znowu w *tan anor
malny. Pociągi spóźniają się, a niektóre ugrzęzły na
wet w śniegn.

* P. Włodzimierz Gniewosz był 12. b. m. 
na posłuchaniu u cesarza Franciszka Józefa we 
Wiedniu.

s Pr. M aiss Ferdynand, wpisany z stał na 
listę adwokatów z siedzibą w Bochni.

R e j e n t  p. Władysław Krasicki objął urzędo
wanie w Radomyślu. — Marceli Grorąezko, mianowa
ny został substytutem rejenta w Krościenku, a p. An
toni Furgalski substytutem na czas ehoroby rejenta 
p. Teodora Pareńskiego w Skawinie.

* W stanie zdrowia ciężko ehorego od pewne
go czasu historyka i posła Kazimierza Jarochowskie- 
go, nastąpiło w ostatnich dniach, jak s Poznania do
noszą, pewne polepszenie. Mimo to lekarze nie tają 
obaw o żyeie zasłużonego męża.

* Posiedzenie R a d y  miejskiej odbędzie się 
we ezwartek 15 b. m. e g. 6 wieczorem w sali ra- 
tuezowej. Na porządku dziennym : Wybór komisji dla | 
przeprowadzenia wymiaru taks wojskowych na rek 
1888. Sprawozdanie s adminiitraeji bazaru targewego 
za r. 1887. Sprawa uchwalenia statutu dla miejekie- 
g« muzeum przemysłowego. Wnieiek w sprawie odno
wienia kontraktn o najem realności ped 1. 3454/4 na 
cele wojekewe. Rekursy w sprawach budowniezyeh.

Na posiedzeniu poufaem: Chaim Schiller i Da
wid Lowenherz o przyjęcie de związku gminy m. 
Lwowa. Mikołaj Skórek i Mikełaj Gliński o nadanie 
ebywatelstwa miejskiego. Rozalia Petworowska o przy
rzeczenie przyjącia do gminy tutejezej.

* Zmarli. W Warszawie zmarł w 74. r. życia 
a 52. kapłaństwa, ks. Emilian Borznchewski, ostatni 
Benedyktyn, kapelan szpitala wolskiego

W Pradze zmarł w 74. r. żyeia dr. Józef Pichl, 
znany patrjota czeski, wybitny dziennikarz i literat. 
Tamże zmarł także zdolny asystent zakładu patolo- 
gioano - anatomicznego dr. Karol Kilcher w 26. rokn 
życia.

W Zagrzebiu zmarł poseł dr Leopold Sram.
W Kolonii zmarł w 55. r. życia znany powie- 

śuiopiiarz niemiecki Ewald August Konig.
W jednym prawie tygodniu zmarli na prze

ciwnych krańcach Prus radca Zabłocki w Wrocławiu 
i radca Hainke w Gdańsku. Ostatni w rzeczywistości 
z wendyjskięj pechodzący rodziny, czuł się szczerze 
Polakiem, kochał z cał igo serca ojczyznę i wychował 
eórki swe wraz z żoną gorliwą Polką na prawdziwe 
przedstawicielki narodowości naszej.

W Lublinie zmarł artysta dramatyczny, Anteni, 
Gasparski, występujący pod psendonymem Zarzyckie
go. Urodzony w Stanisławowie w r. 1858., odbywał 
studja ua wszechnicy lwowskiej , poczem pracował ■ 
jako nauczyciel prywatny. Zawód artystyczny rozpo
czął pod kierunkiem Derouzyńskiego i 10 lat w nim 
pozostawał. Grywał amantów lekkieh, a potem rele , 
charakterystyczne. *

* O d c z y t  Wojeieeha hr. Dzieduszyokiege p. t. 
„Podania bajeczne Kijowa* (w dwóeh częściach) od
będzie się w Krakowie w drugiej pełowie bm. na do
chód towarzystwa wzajemnej pomoey uozniów nniwer- 
sytetn Jagiellońskiego.

* Pl%ty z Odczytów urządzanych przez towa
rzystwo pedagogiczne, mieć będiie p. Mieczysław Ba
ranowski, inspektor szkół, w piątek 16. b. m. o 6. 
wieczorem, w sali ratuszowej: „O pedagogicznem, 
ekonomicznem i spełecznem znaozeniu nanki robót 
ręcznych w szkołach ludowych męskich i żeńskioh.“

* W y d z ia ł  t o w a r z y s t w a  p r a w n lc a e g o  za
prasza wszystkich członkśw na pogadankę, która się 
odbędzie we czwartek 15. b ra. o 6 ‘/ ,  wieczorem 
w lokalu własnym (ul. Karela Lndwika 1. 3. II. pię
tro). Na porządku dziennym : I. Czy termin jednego 
reku, sześciu tygodni i trzeeh dni w postępowaniu 
kadukowem z dawnemi depozytami jest odraczalnym? 
Ref. radca dr. Fryderyk Ruebenbauer. II. Kto ponosi 
koszta spora ubocznego o dopuszczenie nowości w po
stępowaniu pisemnem ? III. Czy Jura stelao mogą sta
nowić przedmiot orzecznictwa władz sądowych ? Ref. 
dr. Tadeusz Bujak.

* Kółko słowiańakie. Na pamiątkę roezuiey 
narodzin poety serbsko-kroaokiego, Jana Gundulicza, 
nieśmiertelnego piewcy zwycięziwa oręża polskiego 
pod Choeimem, urządza kółko słowiańskie dziś o go
dzinie 7. wieczór w lokalu czytelni akademickiej uro
czyste posiedzenie, na którem akad. Radwan Kessu 
tyez odczyta swą praeę o życin i działalnośoi poety
ckiej Gundnlicza.

* Uroczystości ruskie. Kn nozczeniu 27. ro
cznicy śmierci poety ukraińskiego Tarasa Szewczenki 
urządzało we Lwowie wczeraj 13. bm. aaredowe to 
warzystwo raskie w sali Domu Narodnego wieczorek 
mnzykalno-deklamaeyjny.

Publiczności zebrało się nie wiele. Redaktor 
B i la  p. Bełej zagaił wieczorek stosowną przemową, 
peczein nastąpiły produkcje chóru studentów, ftrte- 
pianu i deklamacje.

W Krakowie odbył się 12. b. m. staraniem tam
tejszej czytelni akademickiej w sali bardzo pięknie 
pryyetrojonej w godła i barwy polskie i ruskie wie- 
esorek ku uczczeniu ś. p. Marku na Siasikiewicza 
w 5 0 -letnią rocznicę odrodzenia literatury ruskiej 
w Galicji. Wieczorek zagaił akademik W. L. Jawor
ski, przewodniczący czytelai akademickiej, gerącem 
przemówieniem, w którem zaznaczył, że młodzież kra 
kowska nie po raz pierwszy już miłośc‘ą i prawdzi
wą sympatją Rusinów otacza, czcząc wspólnie i zgo
dnie pamięć wielkich mężów Rusi. Odczyt p. t. „Ge
neza odrodzenia Rusinów, a Merkian SzaszkiewiezK 
wygłosił po rusku akademik Kolessa. Na program 
muzyczno-deklamacyjny, który pod każdym względem 
świetnie wypadł, składały się utwory i kemposyeje 
wyłącznie ruskie. Chór akademicki ped umiejętnem 
kierowniotwem swego dyrektora p.  W. Barabasza od
śpiewał „Zakuwała* Nisiezyńskiego i „Hulały* Ni- 
żankowekiego. sole tenorowe „ćwitka dribnaja* Ma- 
tinka odśpiewał akademik C. Dolnicki. Daklamaoje 
wygłosili po rusku pp. Jaciów i Ławrewski. Na 
skrzypcach odegrał dumki i szumki rnskie pan Ziem- 
bicki, a nadto na cytrze p. Marmaroech, aplikant 
starostwa odegrał prześlicznie wieniec pieśni ruskich 
i na ogólae żądanie dodał marsz pegrzebowy. Ure- 
ozysty ten wieozór sakońezył akademik Ortyński 
przemówieniem, w którem w imieniu zebranych Ru
sinów d/iękował „Czytelni akademickiej* za za
jęcie się i uczczenie wspólne wielkiego ruskiege pa- 
trjoty.

* Kasa artystów w Warszawie. Walne zgro
madzenie tego towarzyetwa odbyło eię onegdaj pod 
przewodnictwem J. Tatarkiewicza.

Kasa pożyczkowa, zamieniona przed rokiem po 
sześciu latach istnienia na kasę pożyezkowo-wkłado- 
wą, liczy obecnie 525 nczestników, fnndusz jej wy
nosi rs. 48.695 kop. 26.

Pożyczek w ciągu ostatniego roku udzielono 680 
na snmę ogólną rs. 54.009, wsparć komitet ndzielił 
28 osobom, w ogólnej sumie rs. 573. Zysk za rok 
ostatni wynesił rs. 5.800, dywidendy zatem ed wnio
sków obowiązkowych otrzymają nczestniey przeszło 50% .

Na wsparcia wyznaczono na rok bieiąey re 
1.000, na wydatki zaś administracyjni- rs. 1.500. 
Pożyczki zwrotne ratami postanowiono udzielać na 24 
miesiące, pożyczki zaś do jednorazowego zwretn ua 
trzy miesiące.

Cyfry te podajemy dla tego, penieważ zaintere
sować one mogą, jske świadectwo świetnego rozwoju 
towarzystwa i posłużyć za wzór, którego się trzymać 
winny podobne instytucje n nas.

* Z kolei Karola Ludwika doueezą nam że 
wiadomość która była podana we wczorajssej kro
nice Gazety naród., jakoby most kolejowy między 
Rawą a Sokalem w skntek powodzi został zerwaiy, 
polega na zupełnie mylnej informacji.

* Celem budowy tramwaju parowego ze 
Lwowa (od kośeioła św. Anny) na Kleparów do ko
lei bełzeckicj, odbędzie się komisja eksproprjacyjna 12 
kwietnia.

* Obława. Dyrekcja poi cja zarządziła eaegdaj 
obławę, pedezas której przytrzymano 48 żebraków i 
włóczęgów. Częśś przytrzymanych osób oddana sądowi 
do ukarania, drugą część odstawiono de magi
stratu.

* Zamach na pociąg kolejowy. D. 8. bm.
dał ktoś z sarośli ognia de peeiągn kolei Ławoezne- 
Stryj, w chwili gdy ów pociąg przejeżdżał prsez pn- 
stą okolicę. Kula przebiwszy okio w pewnem cenpe 
omal nie przyprawiła o śmierć, któregf z pasażerów. 
Stałe się to wymienionego dnia około godziny 7. 
wieczorem.

* Konkura. Z fundaeji zmarłego Ignacego Lew
kowicza dla izraelickich ubogieh dziewcząt nadany 
będzie 2. maja posag 4la biednej izrsel. dziewczyny 
w sumie 1400 zł. Ubiegające się o ten posag po
winny wnieść swe pisemne podania do 20. kwietnia 
na ręee lwowskiego zboru izraelickiego.

* Śmierć cesarza Wilhelma I telegraf. 
Z Berlina piszą : „Już w ubiegły czwartek po połu
dniu była sytuacja urzędników telegrafu prawdziwie 
rozpaczliwą, tak wielki zapanował napływ nadają
cych depesze. Okeło godziny 5tej nadano kilkaset 
depesz z fałszywą wieścią e śmierei cesarza. Zostały 
one inhibowane D. 8. bm. nadaae w ogóle 29.878 
telegramów o 799.921 wyrazaeh. D. 9. bm. podnio
sła ię ta liezba do 31.615 depesz o 1,115.551 słów 
w rozmaitych językach i w różne ozęści świata wy
słanych. Aby tryekspedjewać tę niebywałą masę de
pesz, pracowało z największem wysileniem 346 nrsę- 
dników przy 230 aparatach. Kiedy wreszcie gorą
czkowy rueh ustał, kazał szef przerwać na chwilę 
praeę i gdy urzędniey aa jego wezwanie się stawili, 
przemówił de nich w te słowa : „Że petrafieie pano
wie eprestaś niezwykłym wymaganiom, e tern byłem 
przekonany. Sposób jednak, w jaki uperałiśei się 
z tą nadlndzką prawie, wysiłków wymagająeą pracą, 
przynosi prawdziwy zaszczyt niemieokiemn stanowi 
urzędniczemu. Spełniwszy w ten ehlubny sposób swe 
obowiązki, ncseiliśoie panowie najlepiej pamięć wiel 
kiego nieboszosyka, poezliśeie bowiem za jego wsiiie- 
iłym przykładem*.

* V o la p t tk .  Lekcje języka światowego odbędą 
się w szkule realnej (sala fizyki) w dniach : 16. 
(piątek), 19. (poniodsiałek), 20. (wtorek), 21. (śro
da), 22. (eswartek). Poeząłek o godzinie 6. wieezćr. 
Doehód przeznaczony dla nbogiej młodzieży szkoły 
realnej. Karta wstępn ważna n cały knrs kosztuje 
50 ct. Karty są de nabycia w handlu p. Bremil 
skiego i w cukierni p. Kosteokiego.

* Na korzyść ubogich wspieranych przez to
warzystwo św. W. Paulo odbędzie się 16. b. m 
w sali kasyna miejskieg koncert z współudziałem 
„Lutni", pani Adelman - Majewskiej, p. Pawlikównej 
i amatorów. Początek o godz. 7 ‘/ a.

* S ta n  p o w ic i  rza. Obserwatorjum szkoły peli 
technicznej donoei:

Prr.y wietrse o zmiennym kierunku od N do 
SE, polatywał wczoraj śaieg, wieezorom, w nocy i 
dziś zrana padał rzęsiety. Opad do godziny 8. rano 
wynosił 3.5 mm.

Średnia temperatura dnia była —  0 9 ’ C., 
najwyższa 4 -  4 ‘ C , najniższa w nocy 4* C.

Stan barometrm zredukowany na poziam marsa 
był o godzinie 9 rano 749 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
między Lwowem i Odessą i wynosiła 740 —  745 
m m .; zwyżka 765 —  760 mm. na morza Białem, 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Irlandji.

Pregyoza na dobę aastępaą ed 12 godziły 
w południe daia 14. marca :

Wiatr od SE do SW, środnia temperatura doby 
poniżej 0° C., atan nieba zmienny, powietrza wilgo
tne, śnieg.

* J u t r o ,  dnia 15. marca: św. L o n g i n a  II. 
— św.  E n t r o p i a .

—  S a m o b ó js tw o  popełnił 12. bm. we Wiedniu 
szef eddz'ału w baakn „Wiener Bankrerein" Fryde
ryk Breinhóldar, który od lat 16 był urzędnikiem te
go zakładu. Breinholder liczył lat 42 był żonatym i 
anmobójstwo popełnił w przystępie aberacji umysło
wej. wywołanej eberobą nerwową. W es.a aieb sza
lach zdawało mu zię ciągle, że brakuje mn w kasie 
200 ił. z okrzykiem „Jestem niewinny* rzneiłj się z 
okna na drągiem piętrze na brnk i roztrzaskał so
bie czaszkę.

— Ubezpieczenia k o le jo w e .  W rosyjskiem 
miaisterjsm komiaikacyj majdaj# się podaaie, aby 
doiwolenem było sprzedawać wraz z biletami Kelaje- 
wemi bilety asekuracji od wypadków na każdy
przejazd.

— Buchnra 10 marsa. Dziś przybył tutaj pierw
szy pociąg z jenerałem Aniankewem i gośćmi, którzy 
zjechali zię z Merwn, Aithabadn i Ciardżni. Napływ 
bncbarców był ogromny. Po lieznych akrsykaeh na 
cześć gości odbył się prseiląd wojsk bneharskieh i 
resyjskieh.

— S i ł a  w y ż sz a .  Osy meżaa zważać za ziłę wyż- 
izą spowodowanie pożara przez iskrę lokomotywy, 
prowadzącej wageny kolei? Czy wtedy jezt odpowie
dzialnym zarząd kolei za szkody, przez pożar wyrzą
dzone ? Kwestię tę wyjaśniła niedawna warszawika 
izba sądowa. Czterej włościanie, którym akutkiem ta
kich iskisr spaliła się część ehadaby i dobytkn, po
zwali dyrekcję kolei warszawzko-wiedeńskiej. Otóż, 
w motywach wyrekn izba nstaliła zbsadę, że za ziłę 
wyżną, wyłączającą odpowiedzialność, nie meina uznać 
wypadku, w którym iskra stała aię przyczyną po ru, 
gdy nia były zachowana wszelkie środki estreżnośei, 
mająes aa celn zapobieganie, iżby iskry z komiaa 
nie wylatywały. Wynika to se specjalnej inetrnkcji 
dla maszynistów, którzy na te właśa’e zwrócić winni 
uwagę, przy prowadzenia pociąga w dnie gorące, 
przez obszary lasom porosło. Środkiem takim jest 
siatka, zasłaniająca wylet komina, której w danym 
razie nie było. Ostatecznie poezkedewanym pozwolono 
żądać w oddzielnej drodze wynagrodzenia, tytnłom
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w najmiększym wyborze

na iez > n Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie, 
w iosenny  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

(GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. Marca 1888.

szkód i strat, których wysokość podają w ogólności 
na sumę przsszło rs. 17.000.

* Rocznica honwedów. P. Julian Smalawski 
uczestnik walk o wolność Węgrów w r. 1848/9 
przesyła na ręce p. Jakuba Nedorostka prezesa hon- 
wedów z roku 1848/9 w Budapeszcie, następujący 
telegram .

„Grono polskich houwedów r. 1848/9 łączy 
się z wami dzisiaj w 40-letnią rocznicę odbytych 
walk dla naszej wspólnej idei odzyskania praw n a 
rodowych i pozdrawiam was drodzy towarzysze broni: 

„Elien a Magyar nemzet 
„Elien a Eonwed baratsag*.

J u lia n  Sm alaw ski ,  honwed r. 1848/9.

D la  szanownych prenum eratorów  G a z e ty  
N a r o d o w e j ,  postarała  się Redakcja  o nadzw y
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom , o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysy łkę  uskutecznia się tylko po 1 0  to
mów lub wyżej. W ysy łka  odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. P ien ią
dze nadsyłać można w raz z prenum eratą G a z e ty  
N a r o d o w e j .

D zieła J . I .  Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące :

Powieść bez ty tu łu  4 tomy. D jabe ł 4 tomy. 
Jerm oła  1 tom. Tomko Prawdzie 1 t. Z ło te Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. K om e- 
djanci 4 t. Podróż po  m iasteczku 1 t. B u d n ik  1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etam orfozy 3 t. H istorja  
K o łka  w płocie 1 t. M is trz  Tw ardow ski 2 t. M a- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2  t. B oża  czeladka 
3 t. In tercsa  fam ilijne 4 t Caprea i  Bom a. 
Obrazy z pierwszego wieku i  t. R esztk i życia 4 t. 
Pan i  Szew c 1 t. S tańczykow a kronika 1 t. S ta 
ropolska m iłość 1 t. Im prow izacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

2 ? © T * 7 " o d - ! z i e . .

O niedzielnej katastrofie powodzi w Krakowio i 
jego okolicy nadchodzą następujące nowe szczegóły:

Grzegórzki zostały zalane prawie zupełnie. Naj
bardziej ucierpieli lokatorowie domów około rogatki i 
rzeźni miejskiej, gdzie w mieszkaniach sięgała woda 
na wysokość dwóeh do trzech łekci. Chroniono się 
na strychy. Ludnośó to najuboższa, dzieci półnagie, 
drżące od zimna, wygłodniałe. Wszędzie słychać było 
płacz i jęki. Trzeba było ludziom tym natychmiast 
prsyjść z pomocą. To też o godzinie 5. po południu 
rozdał urzędnik magistratu 100 bochenków chleba 
i pewną ilość wódki ludziom poziębniętym na stry
chach.

Tego samego dnia wieczorem rozdała takżo ko
misja złożona z urzędaików magistratu pomiędzy naj
uboższą ludność na Wygodzie, Wenecji i ul. Garnoar- 
skiej kilkadziesiąt bochenków ehleba i pieniądze na 
węgle.

Namiestnictwo posłało wezeraj 500 złr. na 
Wsparcie dla dotkniętych powodzią

Wszystkie górskie dopływy Wisły: Soła, Eaba, 
Skawa i Dunajae wezbrały silnie i zslałj grunta. 
Dtszcz w góraeh lał od 3 dni. Soła zerwała dwa 
mosty, jeden keło Kamienicy, drugi koło Nieledni. 
W kilku miejscach wody zalały tor i a  kolei Trans
wersalnej.

Powyżej Krakowa we wsiach woda znaoznis 
spadła, w niektórych sałkiem ustąpiła. W Mogile 
•tracił życit podczas wylewu jeden z wieśniaków.

brakło także i innyeh ofiar życia ludzkiego. 
W Czyżyn&eh zestawiła jedna z włośeiauek troje dro
bnych dzieci w domu i poszła do miasta. Wróciwszy 
•astała je ju>. potopione, z tych jedno w kołysee. Uto
nęło również jedne dziedko na Grzegórzkach.

W Niepołomicach rozsadzono zator w niedzielę 
Po kilkunastu godziiach pracy. Zator ten całą niepo- 
łamaną taflą popłynął i zatrzymał się pod przysiół
kiem Kozlica ad Wela Batorska, tworząc nowy zator. 
Tam tedy udała się iniynierja, aby nową przeszkodę 
tsunąć. Jakoż zator odpłynął, natomiast zaś przerwała 
woda w przysiółku Pedgrabie ad Niepołomice wał 
eehronny, a wody Wisły zalały terytorjnm Niepe- 
łoneie.

Z Beehni donoszą ped datą wczorajszą, że lód 
tiepełamicki podparł zator w Dąbrowej. Wylew po
rwał wiele bydła i zniszczył komunikację

Z Eoewadowa nadchodzi wiadomość, że w sku
tek zatoru na Sanie okolica po obu brzegach zato
piona. Wiele wsi zalanych ; woda ciągle wzbiera.

Ped Zaleszczykami ruszyły dziś lody przy sta
nie wody 0 40 etm. po nad zwykły poziom.

W Szczurowej przerwała woda wał i całą oko
licę zatopiła. Inżynierja wojskowa wysłała natyoh 
miast oddział pionierów z ośmioma łodziami ratun- 
kowemi.

Z Radomyśla donoszą pod datą wczorajszą, że 
utworzył się tam zator na Sanie pod Żabnem, wsku
tek czego woda rozlała się na prawy brzeg i zato
piła miasteczko Radomyśl (w Tarnobrzoskiem). Joit 
Wszelkie prawdopodobieństwo, że zalana równi ż zo
stały s powodu tego zatoru miejscowości : Nowiny,
Pniów, Dąbrówka pniowska, Orzeobów, Witko wice i 
Chwałowice.

Z Oświęcimia odszedł wczoraj inżynierski sta
tek parowy dla niesienia pomocy dotkniętym po
wodzią.

W Kleszezównie, pod Rohatynom, utworzył się 
Wielki zator na rzece Gniłcj Lipie, który grozi zerwa
niem mostu będącego własnością spółki wodnej.

W Warezawie po powolnym przyborze, który 
trwał przez sobotę, od poniedziałku rana nastąpił 
raptowny i w ciągu doby wyniósł przeszło półt orej 
•topy. Lody jednak nie ruszyły, woda stojąca na nich 
Pokryła się krą, która znowu ubieloną została przez 
padający ónieg.

Pod Sandomierzem Wisła gwałtownie webiera. 
Ped Dęblinem okazuje się gwałtowny przybór na 
Wiśle i Wieprzu.

Ped Kaliszem lody ruszyły na Proś nie dnia 
10. b. m., przyctem nastąpił wylew.

Łódź i Piotrków zostały także w csęści zalane.
Z Poznania nadchodzi wiadomość, że i tsm 

także laehodii obawa o powódś Warta j tż  w nie
dzielę poczęła wylewać.

We Wiedniu obawiają się powodzi od dni kil
ku. Pod Krems Dunaj zsrwał prawie wszystkie mosty 
i szeroko dokoła zalał całą okolicę. Okolica Stoekerau
także zalana.

Na Morawii niezliczone mnóstwo misjscowsści 
jest zalanych. W kilku miejicach komunikaoja prze- 
rwana. .

W Pradze nastąpił wylew Wełtawy, który zają 
hisko położone części miasta, nie z r z ą d z i w s z y  jednak
*Uacznych szkód. Pod Rudnicami cała okeliea jest 
Jhi zalaną.

Pod Budapesztem Dunaj wzbiera gwałtownie, 
^ łn d ie  zarządziły stosowne środki ostrożności. Ko
munikacja kolejowa między Budapesztem a Kołoszwa- 
r*Ui przerwana. Rzeki Samosz, Sawa, Bega wystąpiły 
* brzegów i zalały liczne sioła. Koło Mihaly prze
l a ł a  Bega tamy. Rzeka Koeres zagraża miastu Sza- 
t°h ta ; 100 domów w tem mieście znajduje się pod 
trodą.

Teatr, literatura i muzyka.
—  C a r m e n .  We Włoszech w ubiegłym karna

wale 70 miast miało operę sezonową. Stosunki we 
Włoszech o tyle są odmienne od naszyeh, że tam 
w sezonie, trwającym kilka miesięcy, wystawiają za
ledwie 2 do 3 oper, a tylko na seenach większych, 
gdzie partje są dublowane, wystawiają 4 do 5 oper. 
Cóiby to u nas powiedziano, gdyby dyrekcja wysta
wiła w całym sezonie tylko 2 opery? Co kraj, to 
obyczaj — we Włoszech nie gonią za nowalią i wię
cej o to dbają, ażeby opera odpowiadała wszystkim 
wymogom sztuki. Dlatego też w jednym sezonie po
wtarzają tam po 10 do 15 razy jedną operę, a pu
bliczność zapełnia teatr i zachwyca się swoimi śpie
wakami. Przeglądnęliśmy pisma włoskie i dowiadu
jemy się z nich o następujących szczegółach, które i 
naszą publiczność niezawodnie interesować będą. 
W powyżej wymienionych 70 miastach włoskich wy
stawione ze znanych u nas oper: „Carmen11 w 13 
teatrach, „Fausta14 i „Bal maskowy" w 6 teatrach, 
„Martę“ , „Fra Diavolo“ i „Lukrecję Borgię” w 5, 
„Trawiatę" w 4, „Żydówkę44, „Ruy Blas“, „Aidę* 
„Afrykankę* i „Rigoletto“ w 3, „Dinsrę“, „Lohen- 
griHa'4, „Don Carlssa", „Lindę" i „Lncję" w 2 te 
atrach, a „Cyrulika sewilskiego", „Napój miłośny", 
„Eruaniego", „Faworytę", „Wilhelma Telia*, „Pro
roka", „Trubadura", „Hugeuotów" „Purytaiów" i 
„Maryą de Rohan" tylko w jednym teatrze. Z now- 
Bzych, a nieznanych u nas oper wystawione: „Mig
non" w 13, „Otella" i „Giooondę“ w 4, „Królowę 
Sabę* w 2 teatrach, a „Mafistofela" (Boita) w 1 te
atrze.

Z przeglądu tego widocznem jest, które opery 
w kraju prawdziwych słowików cieszą się najwię- 
kssem powodzeniem. Na czele stoi „Carmen" Bizeta, 
która przedstawiona w cym roku pe ra i pierwszy 
w stolicy Hidalgów i Torreadorów zrobiła tam fiisco. 
„Carmen44 doczekała się w Madrycie tylko trzech 
przedstawień. Widoeziie Hiszpani nie są zadowoleni 
z tego, że w Europie głoszą, iż „miłośś u nieh to 
cygańskie dzieeię' — a tymczasem we wszystkieh 
większych stolieaeh europejskich zachwycają się tą 
operą, która jest obetnie en vogue.

I te niezawodnie spowodowało pp. Souvestre- 
Paschalis — żo najlepssą swoją ucseinieę pannę Hel- 
lerównę nakłonili do togo, ażeby w toj właśnls eps- 
rzs debiutował

Panna Hollerówna, Iwowianka już dziś zape
wne marzy o tryumfach na seznach zagranieziych — 
gdyż na afiszach figuruje jako „Mira Hzller", założy 
jej widoeznie na tem, ażeby jej przyszli wielbiciele 
w Teias łatwo mogli wymówió jej imię...

Mniejsza jednak o to, czy uasywać się będzie
Mira esy Minio — dość na tem, iż debintantka ed- 
niosla wczoraj prawdziwy sukces.

Zaryzykowała dnie i nie przegrała stawki — a 
te już wisls znaczy Niksmu na myśl nis przyjdzie 
żądać od debiutantki — ażeby mierzyć zię mogła w 
Carmenis z Adeliną Patti, Minie Hauk, Pauliną Lue- 
eą lub Haleną Herman , które stworzyły — każda 
w swoim rodzaju —  skońezoną krsaeją w tej reli — 
powtarzamy że jak na debiut sukces wezerajszy był 
wielkim.

Panna Hellerówna posiada bardzo wiele warun- 
kśw scenicznych — ma temperament, jest miłom zja
wiskiem, ebraea się swobodni# na scenie as... i roi- 
persądza bardzo pięknym głosem.

Te wszystko rokować jej każe przyozłość bar
dzo piękną a skoro nio ustanie w pracy, te nieza
wodnie zrobi karjerę.

Wczoraj teatr był nabity, wszyscy byli nieiwy- 
kle ciekawi, jak to dziecko lwowskie wywiąże się z tej 
trudnej roli. Ciągłe oklaski były dowodem, że nie 
doznano zawodn; entuzjazmy wczorajsze powinny
być dla młodej adeptki zachętą do nieustająeej pracy. 
Nie wątpimy, że panna Heller już na najbliższych 
przedstawieniach pozbędzie się tyeh gorączkowych ru 
chów które wczoraj trochę raziły, szczególnis
w pierwszym akcie. Kostiumy miała bardzo piękne, 
sądzimy jsdnak, żs w pierwszym akoie były suknie 
za bufiaste, a w trzecim za jasne.

Podczas wędrówki cyganów narażonym się jest 
na rozmaita elementarne niespodzianki — dlatego też 
zalecamy i młodej pannis Wilkus, aby na przyszłość 
zarzuciła toalstę balową na takich wycieczkach.

Oprósz panny Heller, święcił wezoraj tryumfy 
p. Vicini, który był takim Josem, jakiego sobie tyl
ko wymarzyć można. Grał świetni# i śpiewał bardzo 
dobrze. (?)

i  t e a t r u  Dziś „Marta" z panną Mansour, 
z pp. Yicinim i Jeromiaem. We czwartek i piątek 
„Pospolite ruszanie" komedja pp. Abrahamowieza i 
Ruszkowskiego, w sobotę „Żydówka" Haleryego z pa
nią Dotti-Ambrosi, w niedzielę „Carmen14.

— O d c z y t .  Profesor dr. Gustaw Roszkowski 
miał wczoraj w sali ratuszowej, szczelnie zajętej 
przez słuchaczy, odczyt „O obeensm prawie wojny". 
Usprawiedliwiwszy wybór tematu dzisiejszą sytuacją 
polityczną, scharakteryzował prelegent postęp cywili
zacji w tym zakresie. Kiedy w czasach starożytnych 
i wiekach średnish wojna pozostawiała otwarte pole 
brutalnemu rozpasaniu i barbarzyństwu, teraz nawet 
ją ujęto prawami międzyuarodowemi w pewne ramy. 
Te prawa wytyozające graniee, po za które w poje
dynku narodów sięgnąć nie woluo, opierają się na 
trzech konwenejaeh: genewskiej, petersburskiej i 
brukselskiej.

Wielce ciekawym jest zaiste fakt, że główna 
zasługa dobrodziejstwa praw wcj-nuych należy się 
przedewsiystkiem Resji, która byuajmniej nie celuje 
wygórowaną humanitarnośeią. Ona bowiem w roku 
1874. na konferencji brukselskiej wniosła eały szereg 
ustaw wojenuych dotyczących szczególnie opieki nad 
rannymi, jeńcami i cudzem mieniem. Ubolewać tylko 
nalsży, iż projekt Rosji nie spotkał się z faktycznem 
uznaniem państw innych.

W dalssej części odozytu, prelegent zastanawiał 
się nad etlem i znaczeniem wojny. Jest ona brutal
nym, ale nieodzownym środkiem obrony dla państwa, 
któremu grezi uszeznplenie albo terytorj&lne, albo też 
moralne, jak postradanie przynależnych wpływów i 
niezawisłości. Jako taka jest ona i pozostanie jako 
m alum  nectssarium i cywilizacja może mieć w tym 
kierunku tylko jedno zadanie, może mianowicie sta
rać się tylke o złagodzenie sposobu prowadzenia 
wojny i jej skutków. Co do wpływu wejny ua 
ludzkość, to prelegent oświadczył się za zdaniem, 
które przypisuje wojnom wpływ w każdym razie 
wątpliwy. To, co Moltke powiedział, że wojna pod
nosi i uszlachetnia naród, jest frazesem stosownym 
w ustach wojownika, ale zgoła sprzecznym z rzeczy
wistością. Co do praktycznego skutku praw wejennyoh 
zanważył prelegent, że są one nie zawsze dość śei- 
śle przestrzegane.

Nawet w wojnie franensko-niemieckiej zdarzały 
się wypadki bezprzykładnego okrucieństwa ze strony 
narodu, który przypisuje sobie it&nowezą wyższeść 
kulturną nad lunemi. Gwarancji zachewania praw 
międzynarodowych nie m a ; będą ene przestrzegane 
w takim razie, jeśli narody wyrobią w sobie to po
czucie, że wojna jest jedynie złem nieuniknionem, któ
re cywilizacja powinna ile moinośei złagodzić. W dal
szym tedy rezultacie gwaranoją ustaw wojennych być 
może tylko wzrost umoralniają-ej i nszlaehetniająesj 
oświaty.

Za ten piękny, pełen głębekioh myśli odezyt 
wynagrodziło prelogenta audytorjum hueznomi okla
skami.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targa zbożowego na 

Kleparzu. K r a k ó w  d. 13. marca. Na dzisiej
szym targu na Kleparzu mimo zmniejszonych zna
cznie dowozów odbyt był w ogóle trudny, ponie
waż obcych kupców nie było, a miejscowe młyuy 
wobec trudnego odbytu na mąkę, mały w zaku- 
pnaeh brały udział. Wyjątek stanowił tylko j ę 
czmień, ua który znaczniejszy rozwinął się poknp 
i zwłaszcza lepsze gatunki po cenach wyższych 
chętnych napotykały odbiorców.

Płacono za oszeuicę białą od 7.— do 7.70 
zł., za żółtą od 7 .— do 7.60 zł., za czerwoną od 
7.— do 7.65 zł., za żyto od 5.25 do 5.75 zł., 
za jęczmień od 5.— do 5.80 zł., za owies od 
5.25 do 5.65 zl. (z akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilogramów.

Lwowska Izba handlowo-przemysłowa
odbyła w poniedziałek II. posiedzenie ped przewodni
ctwem prezydenta, p. E. Simona i w obeenośei ko
misarza rządowego, radcy namiestnictwa, p. Andaha- 
zy’ego. Obicny na posiedzenia delegat do rady pań
stwa, p. St. NiemczynowsL’, na stosowną interpelację 
p. Russmsua, dał obszerny pogląd na akcję Koła 
polskiego w Wiedniu w sprawie podatkn od cukru, 
tudzież w sprawie podatku od spirytusu.

Sprawozdanie p. Niemezynswskiege przyjęła 
Izba do wiadomości.

Na wniosek p. Ruckera, poleciła Iiba  swejemu 
proeydjum zastanowić się nad spoaobem uczcienia 
czterdziestoletniej rocznicy panowania ceaarza Fraioi- 
szka Jóiefa i przedłożyć stoaowno wniozki pełnej 
Izbie.

Naztępniz uchwalono poprzeć petycję lwewskie- 
go towarayatwa szynkarzy, wnioaioną do Izby deputo
wanych i do Koła polskiego, ażeby w nowym rządo
wym projekeie ustawy przeciw pijaństwa lie  mieścił 
się ustęp, według którego wszystkie szynki mają być 
zamknięte od gedziny 5 po południu w przededniu 
każdej niedzieli i święta, przez całą niedzielę albo 
przez eały dzień ćwiątoezny aż do poniedziałku, a 
względnie dnia poświąteezoego Poatanowiono poprzeć 
petycję lwowskiego przełożeńatwa fabrykantów likie- 
kierów i rozolisów, tudzież właścicieli rafineryj i han
dlarzy apirytuaów, wniesioną do rady państwa i Koła 
polskiego, a domagającą się, ażeby przed stanowezem 
załatwieniem projektu ustawy e opodatkowaniu spiry
tusu, zwołaną została ankieta. Uchwalono tę petycję 
rozesłać de wszystkich Izb handlowych galicyjskich i 
do Izby ezerniowieckiej z prośbą o poparcie.

Że względu, że Wydział krajowy nie powołał 
do składu krajowej komisji dla spraw przemysłu de- 
mowego aai jednego rękodzielnika, uchwaliła Izba 
odnieść się z penowną preśbą do Wydziału krajo
wego, ażeby do składa tej komisji pewołał 4 prze- 
mysłoweów z tyeh aawodów, które w kraju powinny 
znalećć poparoie.

Wniosek p. Klarfelda, zmiersająey ee tego, aby 
kapitały wylosowane były eproeentowane na rzeoz 
właśeioiela aż do podjęcia tyeh kapitałów (■ wyloso
wanych papierów wartościowych), przekazane właści
wej komisji do zbadania i zdania sprawy.

Z uwagi, że w rb. może rząd odkupić od towa
rzystwa kelei Karola Ludwika przestrzeń kolejową 
między Przemyślem a Krakowem, poleciła Izba ua 
wniesek p. Ruekera, komisji kelejowej, ażeby na naj- 
bliżfiem posiedzeniu Izby przedłożyła wniozki, eo w tej 
sprawie uczynić należy i jakie w tej sprawie Izba ma zająć 
stanowisko. Na wnioaek p. Ruckera r&dnege uchwa
lono wystosować prośbę do ministerstwa handlu, aże
by kolej bełzecką, a względnie jarosławską zniewoliło 
do ułożenia takiego porządki jazdy, któryby umożli
wił połączenie pociągów, na stacji w Rawie, nietylko 
w kierunku do Sokala, ale także w kierunku do J a 
rosławia, ebecuie bowiem podróżni cbcącz udać się w 
tym lub ewym kierunku, muizą czekać w Rawie 24 
godzin na najbliższy pociąg.

Ostatecznie załatwione szereg spraw, tyczących 
się ostemplowania ksiąg kupieekieb, protokołowania 
firm handlowyoh i dyspenzy w myśl §. 14 ustawy 
przemysłowej.

J a r m a r k  n a  k o n ie  w Krakowie rozpoczął się 
w sobotę 10. bm. udał się wcale debrze. Około 300 
koni szlaehetnej rasy znajduje się w stajniach prywa- 
tyeh i w ujeżdżalni ped Kapucynami. Ta ostatnia z a 
pełniona literalnie końmi, a charakterystyczny rueh 
rozwijał się przed nią mimo deszczczn i błota. Li
czny więe i doborowy materjał dostawiony został w 
koniach z kraju naszego, z Królestwa i Bukowiny — 
a jak na pierwszy jarmark, przybyli i teraz dość li- 
eznie kupcy —  ma ieb być przeszło 20. Koni# w 
ujeżdżalni są w cenie od 200 de 1000 zł. przeszło 
za sztukę.

T u l e m  „Gazety N aroM ".
W l r d e ń  d. 13. marca. Połączone de- 

putacje towarzystw rolniczych, lwowskiego i 
krakowskiego, którym przewodniczył Mieczy
sław hr. Borkowski, udały się wczoraj do 
wiceprezesa klubu polskiego p. Jaworskiego, 
który je przyjął w obecności polskich ezłon- 
ków komisji spirytusowej. Dzisiaj była depu- 
tacja u ministrów hr. Taaffego, Falkenhayna, 
Dunajewskiego i Ziemiałkowskiego, przema
wiając gorąco w duchu uchwał, zapadłych 
ua zgromadzeniach towarzystw rolniczych.

W iedeń d. 14. marca. Sprawa podatku 
spirytusowego nie jest jeszcze przegrana, ale 
trzeba ciągle gorąeego poparcia ze strony 
wszystkich interesowanych Rządowcy działają 
moralizująco przez komisję siedmnastu i wy
wierają presję, lecz polscy członkowie komisji 
stoją dotychczas twardo broniąc zapatrywań, 
tak zgodnie przez cały kraj wyrażonych. J e 
dnym ze środków agitacji rządowej jest pod
suwanie podejrzenia, ie ks. Adam Sapieha 
uważa rzecz za przegraną i dlatego już do 
Wiednia się nie wybrał. (Insynuacja ta jest 
niegodziwą, gdyż ks. Adam Sapieha je s t  w 
istocie obłożnie chorym. Jak się dowiaduje 
my, jest księciu już dziś lepiej, ale do Wie
dnia nie będzie mógł prędzej wyjechać jak 
za tydzień; p. r.)

W iedeń d. 14. tnarca. Według nade- 
szłych tutaj wiadomości, podżegany przez Ro
sję ruch w Macedonii, skierowany jest na 
oko bezpośrednio przeeiw Turcji, w istucie 
jeduak wymierzony jest przeciw księciu F er
dynandowi. Ajenci rosyjscy rozgłaszają, że 
Rosja gotowa poprzeć oderwanie się Mace
dończyków od Turcji a przyłączenie do Buł-

garji, byle tylko ta myśl widoki miała. Chwi
la jest stosowną, i tylko trzeba wysłać de- 
putację do księcia Ferdynanda, aby stanął 
na czele akcj; maceduńskiej. Rzecz jest j a 
sna; jeżeli książę zgodzi się na ten projekt, 
to naruszy wierność lenną dla sułtana i s ta
nie się niemożliwym na tronie; jeżeli zaś 
deputacji nie przyjmie, to zrazi sobie Buł
garów, którzy odtąd tylko ku Rosji oczy swo
je zwracać będą.

Z a g r z e b  d. 14. marca. D. 17. bm. 
ma się u bana odbyć konferencja z serbski
mi posłami sejmu kroackiego i pedagogami 
w sprawie memorjału, który z końcem ze
szłej sesji sejmowej był rządowi przez tych 
posłów serbskich (należą oni do stronnictwa 
rządowego) przedłożony. Memorjał ten doty
czy szkoły ludowej. Podniesioną jest w nim 
braterska zgoda między Kroatami i Serbami; 
następuje cały izereg żądań serbskich, po
między któremi główne jest to, że pozosta
wić się ma gminom, czy chcą szkoły ogólnej 
czy wyznaniowej. (Serbowie są prawosławni 
a Kroaci katolicy.)

B erlin  d. 14. marca. Pogrzeb docze
snych szczątek cesarza Wilhelma odroczony 
zostanie prawdopodobnie do niedzieli, ponie
waż zamieć śnieżna srożąca się we wscho
dnich okolicach może prawdopodobnie opó
źnić przybycie wielkich książąt rosyjskich. 
Zresztą i samo aranżowanie uroczystości na
trafia na pewne przeszkody, ponieważ trudno 
byłoby żądać od uczestników, aby korowo
dowi towarzyszyli podczas tak przykrego po
wietrza na milowej prawie przestrzeni, jaką 
pochód posuwać się będzie w powolnem tem
pie. Z drugiej zaś strony niepodobna, aby 
odłąezali się od korowodu wcześniej. W tej 
sprawie odbywają się narady ministra dworu 
z szefem policji. Toż samo odbywają się na
rady co do utworzenia szpaleru, gdyż wobec 
niezmiernej liczby stowarzyszeń, które się 
zgłosiły, nie będzie można wszystkich u- 
względnić.

Dziś jeszcze silniejszy, rozpaczliwszy — 
rzec można — napływ publiczności do tumu, 
niż wezoraj.

Berlin d. 14. marca. Cesarstwo przyj
mowali wczoraj w Charlottenburgu ks. Bis- 
marka, który przybył zdać cesarzowi relację 
ze spraw bieżących, a następnie deputację 
miasta Berlina, złożoną z 12 osób pod prze
wodnictwem Forckenbecka.

Forekenbeck wynurzył głęboką boleść 
nad zgonem cesarza Wilhelma i cześć dla 
cesarza Frydryka, poczem odczytał adres, 
wyrażający wdzięczność mieszkańców Berlina 
i ich uczucia wierności dla rodziny cesarskiej.

Cesarz wysłuchawszy adresu wręczył 
Forkenbeckowi karteczkę z odpowiedzią, którą 
Forkenbeck głośno odczytał. W odpowiedzi 
tej wyraziwszy ubolewanie, że jeszcze mówić 
mu nie wolno, wskazał cesarz na wielkie wy
padki, którym Niemcy potęgę swą zawdzię
czają, podniósł wielką życzliwość zmarłego 
cesarza dla Berlina i przyrzekł stolicę pań
stwa otaczać szczególną swą opieką. Żegna
jąc członków deputacji, podawał im cesarz 
rękę.

B e r l i n  d. 14. marca. Twierdzą tu, że 
autorem proklamacji i reskryptu cesarskiego 
jest minister sprawiedliwości dr. Friedberg.

P a r y i  d. 14. marca. Włosi zamordo
wali w niedzielę dwóch francuskich żnawów, 
za co tłum złożony z 10.000 ludzi usiłował 
onegdaj zemścić się na Włochach, których 
nawet obronić nie mogła strzeżąca ich jako 
więźuiów warta 25 ludzi. Jednego z Wło
chów omal nie uduszono. Dwóch żołnierzy 
w utarczce odniosło rany. Następnego dnia 
spędzono z wałów robotników włoskich, z któ
rych jeden został zabity. Na pogrzebie żua
wów zebrało się 20.000 osób. Mer wezwał 
wzburzone tłumy do uspokojenia się. Przed
siębiorcy oświadczyli, iż oddalą włoskich ro
botników.

Londyn d. 14. marca. Standard pi
sze : Telegramy między ks. Bismarkiem a hr. 
Kalnokim należy uważać jako formalne odno
wienie sojuszu austro-niemieckiego. Widać 
z nich, ie  polityka obu mocarstw jak była 
dotąd, tak i na przyszłość będzie identyczną.

Depesze te należy uważać jako akta 
państwowe, zawierają one określenie polityki 
obu mocarstw, i rozprószą pojawiające się tu 
i owdzie przywidzenia, że z nowym cesarzem 
w Niemczech nastała nowa era w Europie.

Wiedeń d. 14. marca 1 godz. 40 min. po
południu. Akcje kredytowe 269'—. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 29 25. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 271.25. Akcje Banku anglo-austrja- 
ekiego 100.25. Akcje Unionbanku 188.75. Akcje 
kolei Karola Ludwika 191.—. Akcje kolei Półno
cnej 24C.70. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
72.75 Akcje kolei Alfóldzkiej — .— . Akcje kolei 
Państwowej 214.10. Akcje kolei Lw.-Czern. 210.— . 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 1 5 4 — Losy 
komunalne wiedeńskie 132.50. Akcje Tow. tureckiego 
84 75. Galio, oblig. indemniz. 100.25. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 159 50. Losy re
gulacji Cisy —.— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 203.25. Akcje Bankyereinu 81.75. Rosyjski rubel 
papierowy 10335. Losy premiowane węg. — . —.

4* /i .w/» Renta wspólna 77.72. 5°/0 renta austr. 
papier. 92-55. 4*/, renta austr. złota — .— . 4°/°
renta węg. złota 96.87. 5“/ ,  renta węg. papierowa 
83.55. Napoleondory — .— . Marki niem. 62 30.

Berlin d. 14. marca godz. 1 m. 10 popołudn. 
Robol rosyjski papierowy I65‘50 do 166'—

P r i y j e c h a l l  do L w ow a
dnia 14 marca 1888:

Hotel Europejski H. Ciajkowski z Bóbrki. F. Me
wio z Komańcza. B. Sshapira z Z w itttn . W. Grnmb ch 
z Wiednia. G H- j  z Wiednia. Hr. Łąezyóski z Menazte- 
rzyzk M. Pollizer i M. K rie-er z Wygody.

Hotel Langa. K i. J  Karniakizwioz z Zaradzia. W. 
W itzsław iki g Wygody. H. G adzińszi z W złdzirza. 8. 
Garfeil z Tarnopola. L. Solari z Odessy.

Hotel Angielski. F . K am ieński ze Z łotnik J .  P ieeh 
z Rogóżna H. Łonkiewicz z Suchowoli. J. Litwinowie! 
ze Stanisławowa.

Hotel Warszawski. H r. Łąezyński z Dnblzn. D. Jz- 
zierski z Dnblan. M. Z ająezkow tki z T urki. W. Meizsner 
z Oświęeima.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 14 marca. (Z Izby handlowej.) 

L Akcje aa sztukę.
płacą

Kolej galio. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . —,—
Kolej L w ow .-C zer.-Jaska............................... — .—
Banka hypotecznego gal. po 200 zł. w. a. —.— 
B&akn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —

U . L is ty  zastaw ne  za 100 złr.
Banku hypotecznego galicyjskiego 67„ . . —.—

5 % . 96.60
gal. 5*/, wyl. 10*/, pr. 99. —

żądają
194 — 
21150 
2 8 1 .-  
2 1 6 -

Banku krajowego 4V,0/o !••- w 51 1. - 91.-
Tcwarzystwa kred. g alic. 5 * | , ..........................99.40

„ kredyt, gal. zie
„ kred. gal. ziem .w  371. 99.40

kredyt, gal. ziem. 4°/0 ■ 
kred. gal. ziem. 5°/t los. w 
kred. g. ziem. 4°/0log. w Al1/, 1. —. — 
kredytowego gal. ziem. 41/ , '/ ,
loz. w 62 1................................. 91 30
kred. gal. ziem. 4*1, los. w 56 1. —.—

9S.—
100.50
92.50 

100 50
95 — 

100 60 
9 1 -

9240
89.—

111. L isty d łn ine za 100 zł.
Gal. Z. kred. włok. w likw. (d. 6 pr.) 3°/0 — 64.-
Gal. Z. kredyt, włośd. (d. 5% ) 21/,0/, . . —. -  48.
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Bnk.

6%  los. w 15 l a t ................................—.— —.■

IV. O bligl a a  100 zł.
Indzmnizaeyjne gaimyj. 5%  m. k. . .
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  «m.
Pożyezka krajowa z r. 1873 &L w. a.
Potyczka krajowa 1888 41/ ,0/ ,  .

V Losy
Losy m iasta K r a k o w a ..................................... ........ ..... __
Loty miasta Stanisławowa . . . .  ' — 86 50

100—  101.50 
99.60 101—

105—  
87.50 89—

V I. Monzty.
Dukat holenderski ■ . . 
Dukat oesarski . . . j 
Napoleondor . . . . , 
Półim perjał rosyjski . . 
Bnbel rosyjski Brebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 z łr . . . . 
Kupony w srebrze . . .

5.91
6.92 

10—  
10.36

1.40
12*/.

6215

601
6.08

10.10
10.46

1.50
14*1.
62.80

Bnbryka „ N a d e s ła n e 11 nie pochodzi ed Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie prsy jm nje.

Nadesłane.

Wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej lokacji

u d z i e l a  c h ę t n i e  i jak n a j d o k ł a d n i e j  
ustuie lub pisemnie 3)

AUGUST SCIIKLLENBEHG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego. 

^W ydaw nictw o gazety losowań „Nadzieja.* =
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Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

JD. T .  K T J E P I E L
ordynuje nliea Sobieikiego 1.12. I. p (też listownie i leki)

Indj&nie palą ciała umarłych na Btosach 
łożonych z drzewa Santałowego. Anglicy i Raja- 
sowie (książęta indyjscy) zużytkowali tę praktykę 
religijna jako źródło dochodów, i w tym celu sa
mi ciągną użytek ze sprzedaży lasów drzewa San
tałowego. Od czasu wszakże kiedy p. Midy wpro
wadził użycie Kapsułek z essencją drzewa Santa
łowego w leczouiu chorób płacących dawniej ha
racz Kopaiwia i Kubebie, cena drzewa Santałowe
go znacznie zdrożała. Tylko niższych gatunków 
drzewo to znaleźć można w handln ogólnym. A 
ponieważ w leczeniu tych słabości jes t  rzeczą nad
zwyczaj ważną używać essencji o silnem działa
niu i w stanie czystym. Zatem p. Midy miał 
szczęśliwe natchnienie wysełając wprost do Rajasa  
Myssory osobę zaufaną w celu zakontraktow ana 
dostawy Santalu, bo tym tylko sposobem otrzy
muje Sautałowe drzewo pierwszorzędnego gatunku 
i świeże na pożytek młodzieży. 2)
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a lk a n e m  weda mineralna

szczaw iom
napój oszeźwiajfcy stołowy,

skettozsy karSzz es kaazsl w ehsrebaob aiyl 
katarach telgdkn I pąebtrza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. *

l E ^ o c l ą ^ l  I r o l e j o w e .

Podług zegaru lwowskiego, od 1. października 1887 r .
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D* Lwswa przychodzą

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołocsysk . .
,  Podw. na Podzaaiez. 
,  Czerniowiec . . .

Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoozysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .
Przychodzą do S ta

nisławowa :
Ze Lwowa . . . .

Odohodzą ze S ta
nisławowa :

Do Lwowa . . . .

5-50
lłO‘24
1010
10-3

10-44
6-10
6-22
6-20

934

6-36

9 27 
3 05UÓ
2 -2 8 ) |3
3-35j*i

410 
10-25 
10 
II
>■25 *
•55 f i  
■06) i-i

1135 7.06 
3-50 
319 
3-30

635,

9 35J
W

4-50
12-38
1-08

12-22

5-20

9-29

8.10

Z Chyrowa, S try ja, Stanisławowa, H usiatyna i fca- 
wocznego o godz. 4 m. 45. Z Chyrowa, 8 try ja  o g. 8 m 59. 
Z C hyrow a, Stanisławowa, Stryja i H usiatyna o g. T35 
pociągi osobowe. Z Bełżca (Tomaszowa) o godz 4 m. 32 
pociąg mię-zany.

Do Chyrowa, S try ja , Stanisławowa, Buczacza i H u
siatyna o g dz. 11 m. 47. Do S tryja, Chyrowa o g. 8*04. 
De Stryja i Ławocznrgo o godz. 6 m. 30 pociągi osobowe.

| Do Bełzcr. (Tomaszowa) o g. 9 m 16 pociąg mięszany.
UwBga: Godziny oznaczone grnbem i liczbami, ozna- 

o ta ją  porę nocną td  godz. 6 wiecz. do g. 5 m. 59 raao.
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GAZETA NARODOWA z Czwartku 15. Marca 1888.

na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum ), gurty

i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej -o i ic a  o r r r L ia iis ir a  i. 26.CERATY St. W y s z y ń s k a

• s e e o G o e e o o e c *
Dwa majątki ziemskie
jeden rozległości 1.100 morgów , w csem 
jes t  500 morgów wysoko piennago szpil
kowego lasu (starodrzewu) dobrze zwar
tego, dwa zakł-idy przemysłowe i budya 
ki g spodarczo zupełnie nowe. snehej in- 
t r a ty  2.000 złr. racsnie. — Drugi rozle 
głuści 300 morgów, w ezem 130 morgów 
łasa liściastego, przew&łnie dębiny, zu
pełnie zaekragiouy, z bardzo dobrami bu
dynkami, — są z wolnej ręki do sprze
dania.

Bliższych wiadomości udzieli zarząd 
dóbr w Spryni podolskiej poczta Sambor.

823 1 - 1

Leere P e tr o lc ifa r
l i e f e r t  i u  g r i l s s e r e u  ę n a u t i t d t e n

TO. FLEISSNEIt
Eger (Bóhmen).

824 1—1

Prze wyborne w smaku i zapaohu
przez SUEZ sprowadzane

LI ERB AT Y
chińskie

JABŁONEK 350, GRUSZEK 150, ŚLIWEK 
RENGLOT 100 od 3- do 6-letnich w róż
nych gatunkach nsjprz dniejszych, t. j. 
letnicti, jesienuych i zimowych — jest do 
sprzedania z wiosną b. r. po eenach młod
sze szczepy po 3-J et., starsze po 40 ct.

za sztukę, n i  miejscu w ogrodzie

■ v * r e  ‘W e r y n i .
O wszelkie zamówienia należy zgła

szać się do administracji dóbr Kolhu 
szowskich we Weryni, które bez zwłoki 
wjekspedjowaue zostaną za pobraniem 
p cztowem lub kolejowem stacji Rzeszów, 
doliczając koszta opakowani).

Administracja 
dóbr Kolbuszowsklch

poczta Kolbuszowa stacja kol. Rzeszów.
818 1—12

L j j l ^ ^ K A Ż D Y

itrze  pn ez  sprzedaż wszelkich ro 
dzajów ustawą dozwolonych

LOSÓW NA SPŁ A T Y  -$98  
rocznie zarobić na;mniej

1 - 2 0 0  z ł .
Zapytania przyjmuje kantor wy

miany H. Fuchs, Budapest,
196 Dorotheergasse Nr. 9. 1 -  10

a

u
i kantor słu/bowy

3014 

N 0.

S. 1.
N. 2. 
N. 3. 
N. 4. 
N. 5. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.

a mianowicie:
>/, k. zł

„Assam-Peceo-Mandarin''  naj
przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
„Tasza* Perła Chin, żółto-kw. 4 — 
„Juntojczan Pecha* biało-kw. 4-~ 
„Nandźyn*. czarna mocna . 3 20  
„Souchong*, mało narkot. . 2-80. 
„Congo*, familijna dobra . 2-— 
.Proszek herbaciany* . . . 1-50.
„Wysiewki*, z najlep. herbaty T7o| 
„Souchong*, najprzedniejsza w 
oryg. drewnianych skrzynkach 4-— 
„Souchong* powyższa na wagę 3-60

poleca handel

ST. MARKI EWI CZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

B ó l  z ę b ó w

Fabryka w 1782 r. założona.

STARKA
z c. k. uprz. fabryki lik worów, 

rosoliaów i likierów

J. L Baczewsiiego,
o. k. nadw. dostawcy we Lwewis

W butelkach ii %  litr.
Marka Cena

*
**

«**
1860
18 H)

złr. — ,7>
„ -  9 
„ 1.00 „ 1 20 
. 1.50

II.
Lwów  nlica K rakow ska  N r .  15 I .  p.

Mam zaszczyt polecić Wysokiemu Oby
watelstwu Administratorów i Rządców z 
kaucjami, egzaminowanych nadleśniczych 
i leśniczych, rachmistrzów, ekonomów 
'grodników, rzemieślników i słnibę go
spodarczą i domową z najlepszemi reko
mendacjami.

SCHERINGA
ESENCJA P E P S Y N O W A

preparowana podług przepisu 
D r .  O s k a r a  L i e b r e i < ‘h a

profesora farmacji na Uniwersytecie w Berlinie.

Uciążliwości w trawieniu , ospałość t rawie
n i  , zgaga , zaflegtnienie ż o ł ądka , skutki zbytku 
w jedzeniu i piciu uchylone zostaną wskutek tej 

A >rzyjemuej i smacznej  esencji w krótkim czasie.
Jeana całej paszki 2 zi. 30 ci. */, flaszki 1 zł. 20 ct.

Scheringa zielona Apteka
w Berlinie N., Chausse - Strasse 19.

Składy prawie we wszystkich aptekach i renomowanych handlach dro- 
guerji. Listownc..zamówienia będą rychło załatwione. 161 8—12

Towarzystwo Zaliczkowe w Lubaczowie.
D nia 25. m arca 1888 r.

o godzinie 3. popołudniu odbędzie się w Lubaczowie

W A L N E  ZGROMADZENIE
TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
L u b a c z o w i e .

U
63 la t  powodzenia  są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnięć, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy paleami*. 402

e wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryża, 30, ulica St. Merri.

każdego i najgwałtowniejszego rodzaju n- 
suwa trwał# i natychmiast sławny L1T0N 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon ij 
40 i 60 ct. W# Lwowie w aptece P. Miko-' 
lascha, w Stryju w apt. B. Dragowakiego.| 

197

Starka kuracyjna
z r. 1810 . . . i t r .  2 50
z r  1839 . . . „ 3 —

Od człsu założenia fabryki, tj .  od 
wieku przeszło, naglównlejszem stera
niem było wyrób żytnej S ta rk i ,  tak w 
kraju jak i za granicą tyle c-.-clonej, 
udmkona ić i polecam takową jako 
napój o wyśmienitym i delikatnym, a 
tagodnvm smaku, którego tysiące mo
ich Szanownych odbiorców zamiast 
Cognac’u używa. A rtykuł ten eksport 
ruję w bardzo laacznych ilościach do 
Niemiec, Włoch, Rumunji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech teu gatunek spe
cjalnie tysiące liczy odbiorców

Najwygodniej sprowadzać STARKĘ 
pocztą w pakietach a 5 kilo, mieszczą
cych 2 bztelki 669 1 — 7

S a jw y t n e  a d in s c c e n in  n a  p lerw eisycb  w ys taw a ch  ś w ia tow ych  
od  r o k n  1KU7 p ocsąw ssy .

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS
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Należy zawsze żądać wyraźnie:

L i e b i g
Company

EKSTRAKT MIĘSNY
Wyciąg ten jest wtedy tylko prawdziwy,

Ł ieb ijra  Ekstrakt mięsny
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo

darstwie domowem przy 
należytem użyciu, nietylko 
n a d z w y c z a jn ą  w ygodę  
lecz także w ie lk ie  zao
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też* niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.
jeżeli obok 

wyrażony podpis:is

Premiowane 
na wystawach 
światowych:

Londyn 1862,
Paryż 1867,

Wiedeń 1873 
Paryż 1878.

FORTEPIANY NA RATY 
we W IED NIU  i na PROWINCJI. 

KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT
KIE także pianina z fabryki znanej fir
my eksportowej Gotfried Cramer, Wilh. 
Majer we Wiedniu od zł. 380, 400, 450, 
500, 550, 600 do 650 zł. Fortepiany in
nych firm zł. 280 do 350 zł. P i a  q i n o 
od 350 zł. do 600 zł 1560 5-7
Clayier - Verschleiss u. Leih-Anstalt A 
Thierfelder, Wiedeń VII. Burggasae 71.

na etykiecie każdego słoika w n i e b i e s k i e j  barwie się znajduje.
Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryl-Węgier:
K arol B erek , c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

I .  W o l l z e i l e  9 .

Główne składy u Ch. G rossnass i S p ó łk a  i P io tra  M ikolascha o Lw wi».
22  2 - 1 2

Najwyższe, o d zn aczen ia  n a  p ierw szych  w ystaw ach  św iatow ych 
od ro k u  1807 począw szy .
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ELIXIR WINNY
Q U IN A  LAROCHE je s t  n a j  d o k ł a d 

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze w s z e lk ic h  
ś r o d k ó w  z c h in in ą . S m a k  p o s ia d a  p r z y 
je m n y  i s k u t e c z n o ś ć  je j  u z n a n ą  z js t a ła  
w s ł a b o ś c i a c h ż o ł ą d k a ,  g a s t r a J g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w  
t r u d n e m i  m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po c ię ż k ic h  c h o ro b a c h , etc.

Z a p o b ie g a j le c z y  G O R Ą C Z K I  p e r y o -  
d y c z n e , j a k  r ó w n ie ż  n a s t ę p s t w a  t y c h ż e .

P a r y ż , 22, u l ic a  D r o u o t  
Nabyć no żna  w aptece p. Sklepiń- 

• kiego we Lwowie.

MIGRENY.— BÓLE GŁOWY.

G U A R A N A
pp. Grimault et C'«. Aptekarzy w Paryżu 

J e d e n  p a k iec ik  z p u d e lk a  teg o  
roś l inn ego  i n a tu r a ln e g o  p roszku ,  
ro zpuszczony  w m ałej ilości o cu -  
k rzo ne j  w od y , je s t  d os ta teczn y m  
do  w yleczen ia  n a jg w a ł to w n ie j 
szych  bólów głowy, migreny i ne- 
wralgii. Ton iczne  i w zm acn ia ją ce  
dz ia łan ie  G u a ran y  czyni j a  n ie- 
zaprzeczen ie  sk u teczn ą  p rzec iw  
rżnięciom żołądka.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

/i

rfftEY(
_jf , . werniksy

artystycznych
.  h u b > e r

LWÓW.

D o t a a ____ n l e p r z e  w  y ż a z o n y .

Do nabyeia we Lwowie w apttkacb 
pp. Mikolascha, Wewiórskiego , Sklepiń- 
skiego, Ruckera i Baisera.

REGENEKa TUR
W Ł O S Ó W

POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S . A. A l l e n

Propinacja
wódczaua I piwna w miasteczku

T K 7 ~
wraz z browarem i chmielarnią 
loraz przjuależuemi obszeruemi 
l lokalami  i m a g a z y n a m i  jest za- 
iraz do wydzierżawienia.

Reflektujący zechcą się zgłosić wprost 
ido właściciela w Uśmierzu o. p. Waręż.

809

e. k. wyłącznie uprsyw. prawdziwy, czyszczony

TRAN Z WĄTROBY
przez

Wilhelma Maager we Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 
dzieciom szczególnie ssaleccuy i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za na jna
turalniejszy uzuany środek przeciw słabościom piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 
Flaszka po 1 z ł r .  w moim ,-ktalzie fabrycznym: Wiew,  f l e u m a r k t  n r .  3. 

tudzież w e w szystk ich  aptekach i handlach korzennych  
monarchii austiu-węgierskiej do nabycia.

We L w o w i e  u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera ,  Jakóba Beisera , K. Krzyżanow
skiego aptekarzy ; S t.  M n r k i e A i c z a ,  Karola Bałłabaua, Gustawa Schramma kupców. 3422

Notariusz i  Kulikowi!
poszukuje- kandydata rutynowanego w;1 
sprawach spadkowych i tabularnych. -  j 
/głosić się należy z nadesłaniem swia- l 
Jectw. 810 2—4

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłb* 
w iiły m  kolor, połysk pierw otny i piękność 
:młodzieńczy. Odnawia ich żywotność, siłe i 
dzielność porostu. Spędza łu pież w krótkim  
czasie. Testto preparat niemajętcy równego 
sobie. W ydaje zapach w ykw intny i delikatny. 
>Vystrzegać sie pod robień i naśladownictwa.

‘ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a ”  zdaniem 
w id u  osób, których w łos siw y odzyskał' kolor 
naturalny, albo których ły sin a  pokryła sie 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie  jestto 
wcale farba do włbsów.

habryka : 92, na Bulw arze Sebastopolskim  w
Paryżu ; w Lo ndynie i w N ow ym  Jo rku .

W« Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
s c h a , W«wiórBkiego i w głównych maga- 
aynach perfum. 1708

Pod gwarancją z materjału fabryki Benedykta Schrolla Syna

KOSZULE MĘSKIE salonowe
(z  ochronną marką) sztuka złr. 2, 2’50, 3, 3‘25.

KOŁNIERZE tuzin zł. 2*60, sztuka 22 ct., MANKIETY tuzin 
zł. 4 ’80, para 40 ct. KALESONY sztuka od złr. H O do 1*40

i  w y ż e j .
Pończochy, Skarpetki, Barchany po cenach fabrycznych

poleca
S k ł a d

c. k. uprz. 
Fabryki

IN a. porządku dziennym:
1. Sprawozdania Dyrekcji z czynności ta  rok 1887.
2. Udzielenie Dyrekcji absolntorjum z ezyinoiei i rachunków za czae 

od 1 styczi a de 31. grudnia 1887 r
3. Zatwierdzeaie wynagredzeiia dla członków Dyrekcji 
4 Uzupełniający wybór de R ady nadzo-czej.
5. W nioski członków.

Z Dyrekcji Towarzystwa Zaliczkowego 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z niegranlczoną poręką w Lubaczowie.

M ik o ła j  L a s z k ie w ic z ,  J a n  JD ublk z  H u r c z a ,
kontroler. dyrektor.

J. &  S. KESSLER w Bernie
przy ulicy Ferdynanda Nr. 7 — Gn.

posclają za pobraniem pocztowem

Kratkowane modne m aterie
na d a ic i t ie  ubrania z Czy.tej 
wełny 90 em. izerskie  lUme- 

m .trów  8-50.

I
I P łó tD O  d o m o w e

29 wiedeńskieh ło te i  
iz tuka  ł/. i ł  & W. */. k  80.

Atłas wełniany
*e w iiyitkich barwach tn.dnych:
90 im .  «z roki lOmtr. zł •50 .

K a s z m i r
we w»zy*tkieh modnyeh 

ba wach 9 > cm 
ecerokości. 10 mtr zł 4 50.

I

1
n

Weba - King
8> łokci, le^eza jak płótao 1 
sztuka */. s 7 '50 *|. »i- 5*8».

a. j  a,
w najnow.iych barwąeh B O cm 

szeroka, najnowszy deseń 
1" metr zł 9-50. 1

Szyfon
30 łokei 90 em. sierokoiei 

1 sztuka 
I» zł 5 50 H a U  4'5®.

Oxford
20 łokci, najnowsze wzory 

1 sztuka 
I* i ł  6*50 l la  ii. 4.50

1
je brokatowe

w w szystkich bzrwaeb 6 cm. 
długie nsjnowsze deseń e 

10 m etr zł. 4.

Kanevat
na pokrywy pościeli, sztuka 

19 łok. wied. fa « zł. l l a  5-80

I
I ^ r e t o x i 3 r

na cbrauie damskie, do prania 
najnowsze wżery 7u cm ese- 

rokoś.i 10 metr. zł. 2*80.

1
Adamaszkowy Grad i 
30 łi kci 1 sztuka la  i ł  6. 

H a  f i .  5-20.

Dreidraht
FO em. długi jasno lub ciemno 

ażurowy 10 m tr.
Ia zł. 8 50, H a zł 2 80

. Obruiy
[lniaue, we wszystkich keloraeh 

3 sztuk »/. 2 zł. %  1 **.

Materja na szlafroki
(również na suknie dam ski.) 
60 cm szeroki., kratkowane 

10 mtr. zł. 2-50.

1
Serwaty

lniane , */, w kwadrat 
6 sztuk zł. 1-20.

Garnitury kap
2 na łóżko 1 na stó ł z rypsu 

«ł. 4 50, z ju ty  zł. 1-50.

R ę c a n i k i
lniaue 6 sztuk z frendzlam i 
zł. 180, z bordnrą zł. 1-20.

Zasłony jutowe
turecki dss .ó  (2 boczne części 
I d raperja) kompletne zł 2 10

Chodniki (koce)
bardzo trwałe 10 11 la  zł 6.

l la  zł. 8-50. I
I

]
Prześcieradła

bez siwo. 9 m tr. d łu f . l '/»  
szerokie I sztuka zł. 1 M.

Sienniki
z ju t.w ego  p ió tia . kompletze, 

wielkie zrtnka la  zł. 1'40 
II*  #0 ot.

[Kołdra do nakrywania I  Kocyki przed łóżko
z atłasu  zł 8*50 z rongs I  najnowszy dez, ń I para  i  fla- 

z lr 3. nt-ii i ł  S i  ju ty  zł. 1*80.

Wzory darmo i opłatnie

]
B C63 1 - 26

Autirhenmaticon
dr. m ed. i  chir. F ra n c iszk a  H ellera

emerytowanego l. sekundarjusza wiedeńskiego e k. pow. szpitala.
To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reum atyzm  

mięśni na tychm iast, dawniejszy reumatyzm mięśni tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w prieciągu  kilku dni. Je s t to n a j
pewniejszy i najzpieszniej działający środek leczniezy na te słabości, albo
wiem bole i opucnnięcia stawów ustępują już w 24 godzinach.

Główny ik ład  we W IED N IU  w aptece sum .K ónig von Ungarn*
I. Fleischm arkt 1. 105

Cena flaszki 1 złr., — pocztą 20 ct więeej za opakowanie.
Tylko praw dziw e  , jeśli opałrzo- 

f i  w« tym własnoręcznym podpisem ~z-
Dr. Heller ordynuje od 12—3 godz. ws Wiedniu I. K ohlm arkt, nr. 5.U

3 0 C

Zarząd ogrodniczy
poezta Radymno

tna do sprzedania szczepy drzew 
owocowych. —  Cenniki na żądanie. 

798 1 2

Eli. Ober e; thiera Syrów
" w e  X j" W r O ’Vvr i e  ,  p l a c  l v £ a j : j a , c l s i  S ,  kamienica księcia Ponińskiego. 

6 Cenniki fabryczne na żądanie franco. I

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzymuje się po użyciu

H E L I A N T Y N Y .
H elia ityna  je s t najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładź* naskórek i zm arszczki, 
przezoo płeć staje się nadzwyozaj białą i de lika tną , usuwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 50 ot.

J. IDiMTOWH ZA
Magistra farmacji chemika sądowego, W łaściela fabryki per

fum, i mydeł toaletowych
we Lwowie ulica K opernika liczba 8, 

w Krakowie Sukiennice liczka 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 9 - 7

:x>c x 5
Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukami i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A).


